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Dziennik pol·tyozny, społeczny i literacki 
pod kierunkiem St. Książka. 

Sroda, dnia 18 stycznia 1911 r. 

ledakcja i administracja „Kurjera Łódzkiego• Prenumerata w Łodzi wyno i rocznie z odnosze- Cena ogłoszeń: (-sza strona 50 kop. za wiersl 
midd sit w lokalu pmy ul. Zachoaniej Nr, 37. niem do domu, przesyłką pocztową 'ila prowincje: lub luh jego miejsce, nades ane 50 kop., nekrologi i re-

1ałeresowani do redakcji zgłaszać sii: mogą od do Cesarstwa: rb. 8 kop. 40. Półrocznie rb. 4 k. 20, kłamy 15 kop .• ogłoszenia zwyczajne ·10 kop.' Drobne. 
. .,. 2 w oołudnłe i od 6 do 1 wlecz. kwartalnie rb. 2 kop. 10, miesi~cznie 70 kop. ogtoszen·a 11/ 2 kop. za wyraz. 

· Admt11istrac;a otwarta od 8 rano do 8 wiecz. Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. rTtiesięcznie„ Ogłoszenia zamiejscowe: I str. SO łtop •• reklamy p0 
·Adres teleJ!nlflc:zny: „Łódź Kurjer• Zmiana adresu 20 kop. TEt.Ef'ONU Nr. 25 3. 20 k., zwycl. po 12 k. za wier::;z petitowy lub jego miejsct> 

Rekopisćw nadesłanych redakcja nie zwraca. za artykuty nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 

':'Ągentury: w Łodzi Biuro ogt „Promień•. Piotrkowska 81. W Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 416, róg Długiej. W Zgierzu Al. Biełas, Poczek. Tramw; Nowy Rynek 
1rtł:.ĄCZllE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Krole$łWie Polskiem, oprócz Łodzi i okoliey, oddane jest Domowi Handlowemu l. i E. M?tzł i S·k? 

Teatr Polski A. Zelwerowicza. 
(Cegielniana M 63.) 

Jutro 
wiecz. FEMKA 

Teatr popularny. ~~~~. KILOMETROZERCA 
-~złema~łe 'J.>rzea:daw~enie aJa prenumerałorów ,,~urjera ł-óazf(iego" 
TEATR Papui ·ARNY. We środę, dnia IB·go styczf!ia o godzinie 8 min; 15 wiecz. daną będzie 

~ słynna tragedja Szekspira 

ROMEO • J LJA I 
"Bilety po zni*onych p1•awie do polowy cenach są do nabycia w administracji „Kurjera !.ódzkiego", Zachodnia '12 .37, codzleń oa f.?· ? r .... v o .,..1ccz. 
Sprzedai w administracji trwać b~dzie codzień do środy 18 stycznia do godz. 5 po pot Reszta biletów sprzedawana będzie w kasie teatru od godz. 6 po poł. 

e środę, już po cenach zwykłych. Adminis1racja sprzedaje bilety tylko za okazaniem kwitu od opłaconej prenumeraty za miesiąc styczeń 1911 roku. 

VARIETE CORSO"- poa noUlą ayref\eją Atrakcyjny program! :: Nowe debiutyl 
'' Teodora J'u„oaa : • . rt7-0-1 Początek koncertu o g. s, przedstawienia o 10 w, 

TEi\TR POPULA nl: Konstantynowska }(g 16. 

Począwszy cd dnia 20 b. m. do końca bieżącego sezonu dyrekcja teatru Popularnego dawać będzie w tygodniu przedsta
wienia po cenach o połowę mniejszych od popularnych. 

l(rzesła od 65 kop. do 25 kop. Loże po 1.95 kop. Galerja po 15-10 kop. 
Pierws:ze takie przedstawienie odbędzie się w piątek, dnia 20 stycznia 1911 roku. 

Daną będiie tra:ł;edja w 5 aktach 
Juljlisza, Siowacki~go =-==== 

. '' MAZEPA" 
Bilely do nabycia jak zwykle w cukierni W-go Ulrichsa, róg ulicy Zielonej i Piotrkowskiej, od godziny 10 rano. 

Wi~czorem zaś w dniu przedstawienia przy kasiA teatru. rl 77-1 

SALA KONCERTOWA (Dzielna 18). W środę, 18 stycznia, na żądanie publiczności 
Gł"'~ Koncert ducho. wno-swiecki I BASS'EA ":tynnego dranntyez"o· ~ • ' lrryoznego TENORA ·· 

~ilety u p. Kamienieckiego, Piotrkowska 901 cukiernia G1 !lti:hendlera, Piotrkowska 62 1 w skłac.zie 
tabacz11ym p, Go!·odeckiego, Piotrkow~ka 27. a w dziet'. ko!'lcertu przy kasie,-Po,z ą, tek ·~I:· 8 wiecz• 
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Niezbe.dny KREM i ELIKSIR oo ZĘBÓW 
UtrzY.muje ze.by.biało, czysto i zdrowo. 

••••••••• ża.dać wsze.dz ie · --mm~•iiliZillta1=am"1 

Victoria Skating Palactl W1~~·a la~aw·t[o;~UIDóWa 
!f13·1 ·. (Wrotnisko) . Seans przedłużony. 

~iniejszym mam zaszczft zawiadomić Sz, inte
·1e1antł>w ie p. Rachmil Lukin z dniem dzisiejt1zyin 
pr1e1tał ll mnie pracować, przeto upraszam o nie
~wanł• rnu bdnycl\. p~~l\i~dzy ani obstalunków. 

:-1 • Lud_:Nik Gli1ck. 

. 
Sanatoriuu1 D~ra Solmana 

(Warszawa, Al. Stt1cł11l ~-) 
AMBUT~ATORJUM . od 12-ej do 1-ieJ po poł. Pra 

cownia Rco~tgena. i-19- 21-

KALENDARZYK. 

Sroda, d. 18 stycznia 1911 r. 
Dziś: Katarzyny, św. Piotra. 
Jutro: Henryka B. 
Wschód słońca o godz. 8 m. 13. 
Zachód słońca o ~odz. 3 m. 48. 

mulne wnioski. 
Do smutnych na ogół wnioskó'.v 

dochodzi prasa rosyjska, czyniąc prze• 
gląd ubiegłego roku. Zycie spo~eczno
polityczne było w C:ągu tego czasu 
również bezbarwne i szare jak w latach 
poprzednich. Ważniejsze kwestie prawo
da wcze i porządki zarządzania czekają. 
iak dawniej rozwiązania. \V Oi!ólnym 
stanie życia n~rodowego nie zaszly 
~miany, mogące ożvwić nastrói spot„„ 

cze6stwa i wzbudzić nadziej~ lepszego 
istnienia narodu. 

Kwestja rosyjskiego ustroju pań· 
stwowegol interesująca w roku ubiegłym 
tak żywo opinję społeczną i działaczy 
państwowych, zeszła na plan dalszy jako 
kwestja bez praktycznego znaczenia. Bez 
wzgl~du na to jakiemi słowami skreślić 
zechcemy to co nosi miano odnowione· 
go ustroju, jasnem pozostanie dla wszy. 
stkich, że nic si~ w życiu nie ~mieniło, 
że nie przetworzyła go reforma. 

Rok-ubiegły pisze "Rannieje Utro'" 
- zaznaczył jasl<rawie bezowocność 
rdzennej konstytucji ojczystej. żywotność 
dawnych zasad prawodawstwa i dawnych 
sposobów zarządzania, Pod osłoną no• 
wych form przeszłość żyje całą, pełnią 
życia, tamując drogf; swobodnemu roz• 
wojowi rpyśli l samodzielności społecz· 
nej. jak dawniej wre niezgoda pomiędzy 
władzą, a społeczeństwem, jak dawniej 
trwa olbrzymia nieufność władzy rządo. 
wej do sił społecznych. I niema dzi§ 
tak zachęcającej pracy społecznej. dla 
której spełnienia istnieje wiele sił, wiele 
środków i wiele szlachetnych porywów. 

Cóż da si<: powiedzieć o prawodaw
czej działalności Dumy? - zapytuje 
wspomniana gazeta. Rozbrzmiewały za· 
klęcia szalała wojna słowna, podejmo
wano olbrzymią prac ę rozpatrzenia waż
niejszych projektów prawa. lecz żadna z 
tych prac. mająca znaczer.ie. dla rzeczy• 
wistego przeksztakenia instytucji pań· 
stwowych, niema poważniejszych szans 
do urzeczywistnienia praktyczne20. 

Duma przyjda trzy poważniejsze 
projekty prawa: o reformie Sl\du miejsca~ 
wego, o szkołach począt\..owych i o 
normalnym odpoczynku pracowników 
handloWy,h. Lecz który z tych projek· 
tów. obci~t\I• już i o~::t~nych po· 



---
µrawkami, może śię spodziewać zatwier
dzenia Ra dy państwa? I czyż można 
wątpić, że spotka je los całej pracy 
orawodawczej Dumy? 

Upadek sił polilycznyd1 i powagi 
Dumy stwierdzają dziś wszystkie partje. 
z istnieniem jej przestano wiązać nadzie
je i obawy - jak to czyniły dawniej 
lewica z ;·ednej, a prawica z drugiej stro
ny. Niema już dziś hasła „chron:ć D!l
mę'\ lecz jednocześnie z tern umilkJ.v 
też nawoływania do jej zniesienia. 

Wyż":>za instytucja prawodaw~za sta 
ła się nowym dodatkiem do starego sy-
3tem u zarządzania państwem, a siłę jej 
władzy poli1ycznej unieszkodliwia zasad· 
niczo obstrukcja Rady państwa. 

I dziś już istnienie Dumy państwo
Nej nie budzi w nikim ani nadziei, ani 
obaw. 

Ku końcowi roku ubiegłego zaos· 
trzyJy r,i~ jeszcze stosunki wzajemne po
między Radą a Dumą. Któż tu będzie 
zwycięzcą? Odpowiedź na to pytanie nie
trudna, nasuwają ją już bowiem wszy5t• 
kie wypadki przeszłości. 

Nie zaszły też żadne zmiany w sy
stemie zarządzania wewnętrznego-Iwn• 
statuje gazeta. Mimo bezsprzecznego i 
uznanego oficjalnie faktu uspokojenia 
społecznego żyjemy ciągle pod groźbq 
stanów wyjątkowych. 

W walce z .nieprawomyślnemi>' e
lementami ludności wypróbowano już 
wszelkie środki ochrony wzmocnionej. 
Mimo to jednak. w sferach rządzących 
brak spokoju - istnieją jak dawniej o
bawy i jak dawniej trwa wiara w wyiąt
kowe formy zarządzania, jako w szczyt 
mądrości państwowej. 

Zastój w rozwo1u instytucji społecz· 
nych prowadzi niewątpliwie do ich re
gresu. Nie posuwając się naprzód, in
stytucja idzie w tył, nie zdąża_iąc za pły
nącem szybko życiem i jego nowemi 
potrzebami, zagadnieniami. 

W takiem właśnie położeniu pozo• 
.;tałych w tyle organizacji społecznych 
wa1dują si~ samorządy m1ejslde i zielll. 
skie w Rosji. 

K.vestia reorganizacji organów sa
morządu miejscowego, która tak nieg 
dawno jeszcze uważana była przez rząd 
\ przedstawicieli narodowych za palącą, 
dziś zesz.ła ua plan dalszy, nie weszlia 
nawet na rozpatrzenie Dumy. 

Specjalni! uwagę Dumy przykuwała 
w roku ubiegłym reforma sądu miej
$COwego· Po zastosowaniu ogromnych 
tm1an i skrutów, redukujących znacze~ 
nie reformy, projekt przeszedł przez 
Dumę, lecz w Radzie państwa napotkał 
tak wrogą opozycję, że o zrealizowaniu 
go niema mowy. 

Więc i w tej dziedziuie zagasły 
Wszelkie nadzieje na zmianę ku lep
szemu. 

Zmiana ministrów i zaburzenia slu
dencl<ie - oto najwybitniejsze wypadki 
w dziedzinie oświaty przez cały rok u
biegły - pisze dalej „1<annieje Utro''. 
Nowy kierownik ministerjum oświaty 
pozostaie dotychczas zagadkową posta
cią w składzie zjednoczego rządu. Za
jąwszy stanowisko Szwarlza, człowictrn 
o jasno określonym kierunku polltycz• 
,1ym, minister Kasso nie zdradził dotąd 
scanowczych poglądów na spraw~ os
wiaty. 

KwestJa uniwersytecka pozosiaJe 
niezadecydowaną, wnosząc nieporząde!( 
w źyc1e sziwły wyższej. [\rwawe zaj• 
scia na uniwersytecie uoworosyJ ski m 1 

powstanie bojowego alrndemizmu, po
pieranego przez prawe organizac1e -
me przepowiadają nic dobrego na przy· 
::;złosć, 

I w tej, jak w innych dziedzinach 
życia państwowego, s.- Oii!czerbLwo cze· 
ka z 111ec1erpliwosc1ą pożądaneJ reformy, 
opartej na zaufamu do kolt:gjum pro
[esorskiego i wolnych zasactach życia 
umwersytecldego. 

SpołeCLenstwo czeka z niecierpliwo
ścią teJ reformy, widząc w niej ocalenie 
młodzieży st.kolnej, lecz ko111ec ubiegłe· 
go rolrn zachwiał nadzieje nd ie1 uzy. 
.,.,J\anie. 

\V równie niefortunnym Stdl1il.! znaj· 
dują się i i1111e kwesqe oświatowe. 
Si.lwła sreania, rozwój inslylucji poza 
szkolnego naucza111a, 1.rnalfobetyzm i me· 
uctwo 1udowt: - wszysllw to pozostaje 
w dawnym stan,e, urmłowauy prze:.:: 
ozia~aczy Duniy proje1· t zaprowaaze111i.t 
powszecnm:go m1uczan1i:l pos1adą w::;zel
hie SZClnSe µr.i:c;1stuczenw. się w 1m:du· 
'ic1gk maizenie. \', 1\użoym vądl nui ... 
przedstawiciel w)·diialu 1111ansów ustu
uz1ł znaczrne zapały w tym 
kierul1ku, oświadczając stanowczo, że 
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projekt corocznego asygnowania 10 mil· 
jonów rubli na powszechne nauczanie 
nie może być urzeczywistniony wobec 
braku środków materjalnych. 

Trudno też - pisze dalej „Rannieje 
Utro„ zaznaczyć stosowane w rolrn 
u biegłym śroJki państwowe dla podnie• 
sienia gospodarki krajowej i polepszenia 
ckonomicwego położenia klas pracują• 
cych. Zt1 wyjątkiem pra.v agrarnych, 
wzbudza1ących poważne obawy kompe· 
tentnych znawców i badaczy życia wło• 
ściańskiego, lecz z wprowadzanych w to 
życie z ogromną stanowczością, dzia„ 
Jalnoć rządu i instytucii prawodawczych 
nie dotykała wcale kwestji polepszenia 
kulturalnych i ekonomicznych warun· 
ków życia ludności robotniczej. 

Dobrobyt finansowy opierał si~ jak 
dawniej na nędzy i brakach życia naro• 
dowego. 

Na potrzeby kulturalno-ekonomicz
ne przeznaczono jak tlawniej nieznaczną 
zaledwie część budżetu państwowego. 
Kwestja robotmcza pozostała we wszys~ 
tl<!ch swycll dziedzinach nierozwil:lza1w, 
spotlrnwszy się z potężnem przeciwdzia• 
hmiem posiadających 1 władnych kla3 lu· 
dności. 

Wiele rozclarowaó spotkało też lu· 
dność w sferze praw obywatelskich. 
Swoboda sumienia, swobola prasy, 
swoboda zwicizków i zebrań równo• 

. • I 

upraw me me narodowe„. Gdzież te do„ 
brodz1ejstwa1 aawno zapowiedziane i da· 
wno darowane poddanym rosyjskim dla 
dobra rozwoju społecznegof 

Pozostały z nich tylko zapomniane 
sl'owa, rnzw1ane nadzieje, których wspo„ 
mnieme zatruwa samopoczucie naro
dowe„. 

l życie społeczne nie mogło się od· 
znaczać wobec współczesnego kierunku 
politycznego zadowoleniem lub ożywie-
11iem. 

Zamilidy - pisze ~R,rnnie1 c Utro 11
-

nawo.ływa111a do wyższych ideałów ży
cia Judzldego, lecz rozbrzmiewały w dai
szym ciągu gtosy fałszywych patrjotów, 
:::.ze1zący<.:ł1 nieprzyjaźń między ludźmi• 
uraćmi. 

Wo1ujący naCjonalizm tworzył po· 
w~onycłl 1 znieważonych, a władna re· 
al<cja tłumiła wolność myśli społ'ecznej 
1 spolt1cwej pracy. 

Lecz - dodaje gazeta - czyi. moż
liwe 1est z111si: cze nie a ucha społeczności. 
Wiele było doświadczeń, lecz czy wszys-
1lw stracone? 

Przyiazie h!psza przyszłość, nie przyjść 
nie może! W tem g,łęboi<1em przelwna
niu społeczenscwo czt:rpie siły 1 otuchę, 
cierpliwość 1 uadzieJę .•. 

Tatd1111 mniej wic:cej, tryumfalnym 
oltrzYl\1em 1wńczy na ogół swój prze· 
gląd ub1e..,;łego rolrn postf;)powa prasa 
rosyjs!{a i muno smutne rezultaty prze• 
szłosc1 z ufnością czeka jutra. 

VJ iadomości ogólne. 
O prawy celne~ \V o.sta· 

tnich czasach włascic1ele tabryl\ papieru 
w cesarstwie, wobec wzmagającej si~ 
konkurencji ze strony fabryl~ finlandz
kich, postanowili się zwróc1c z odpowie· 
dnim memorjałem do włuśc1wych sfer, 
motywują;; potrzeb~ zw1~1\sze111a cła na 
papier finladzld. 

Projekt ten wzbudził zainteresowa
nie i wśrod naszych fabrykantów papie
ru, kl6rzy, ja!{ słyszeliśmy, za1111erza1ą 
przyłączyc się do 111emorjału. 

O CzłonM.owie Rady paia
stwa. Oflciall!lc ogłoswua lista 
cz1011l<0w l<ady państwa 111cze,n nie 
różni się od lisly przeszłorocmeJ. 

\Vstyscy byt1 czlon1ww1e Rady pat1-
stwa znajdują się na liście obec1~eJ. No· 
wi formalnie gen. U ntenberger, Zino
w1e w i Szipow faktycw1e zasiadają od 
poł'owy rolrn 1910. 

O iEkspEH•iJZ)' . Dekarskie 
dla rov:sob11i~uiw. ł(ada 111;)tytutu 
psycho-neurotog1cinegu w Petersburgu 
wnio::ła do m1111stequm handlu 1 prze· 
mysłu projekt zał'ożenia stpitala dla ba
dania, leczerna ornz dokonywaniu Cl\S

penyz lekarskich robotnil<ów poszwan
lwwanych wslrntek llieszct:ę~iwycll v.y
µa(H\óW. 
_ Projekt ten omawiany byt 11a o;;l:.i· 
tnim zjcŻdzie psyclrn1trów 1 urzecz} wt• 
sLn cn •c t.;O ui.;ty111 z.ido;;ć potrzebie 
u\.l;;)l. 01111) dl 1 sc1~.i.: 11c1u ;o;vy,:11 t:l\:iper
tyz lelrnrsl\lCii ornt: prL..>'CZYlll się niewąt
płlw ie do zm111ejszema liczby tak cz~· 

stych w ostatnich latach soraw o ,.l<:a· 

ledwo". Według projektu, szpital ten 
ma znajdować się pod zarządem mini
nisterjum handlu i przemysłu, kierunek 
naukowy zaś ma być powierzony insty
tutowi psych o-neurologicznemu. 

O Połączenie wodne. Ko
misja kolejowa zatwierdziła projekt bu
dowy kolei, w celu potączenia okręgu 
lrn!Jańskiego z morzem Czarnem. Linja 
kolejowa będzie obejmowała 427 wiorst. 
l(oszty budowy obliczono na 2o miljo· 
nów rubli. Kap_itał akcyjny ma wyno· 
sić rb. 2,813,000, a obligacyjny 20 mil• 
jonów rubli. Budowa kolei potrwa pra
wdopodobnie 3 i pół rnku. 

O Nowa ĄO lej na Ka u ka· 
zie. Ministerjum komunikacji przed
stawiło radzie ministrów wniosek o asy
gnowaniu z kasy pafistwowej w ciągu 
dwuch lat, poczynając od r. 1911 - 300 
tysi~cy rub. 11a rządowe badania przed~ 
wstępne !wiei na Kaukazie przez prze· 
h~cz Archocką, w kierunku od Tyflisu do 
Władykaukazu. 

O Konłl olowanie przed• 
siębliorstw a cyjnych. Mini
::itequm slrnrbu zamierza zająć su: opra. 
cowaniem proiektu zmiauy przepisów 
ob?wiązu1ą~ych ~~ do kontr?li rządo
wej nad dz1ałałnosw1 1nstytucj1 kredyto„ 
wych. 

Prawo konLroli i nadzoru, doląd 
rozciągające si~ na kantory bankierskie 
oraz banl<i nuejskie i społeczne, ma być 
znacznie rozszerzone i objąć ma wszyst· 
Joe prz:edsi~biorstwa akcyjne. 

W ostatnich czasach zniknęła nie
postrzeżenie republika zakonna na gó· 
rze Athos. 

Dawniej było na Athos kil kadzie· 
siąt klasztorów acitycznej reguły św. 
Bazylego t kilkaset pustelni, dziś zaś są 
2 klasztory grecl<ie i po jednem serbs• 
kim, bułgarskim, rosyjskim i nimuńskim. 
Atho5 zwane przez greków „ Hagios 
Oros"-świętą górą, było niejako Rzy· 
mem wschodniego Kościoła i celem 
p o u o ż n y c h pielgrzymek ca~ 
łego prawosławnego świata. Mnisi 
tutejsi, a jest ich tu kilka, a jak inne 
źródła i wierdzą - kilkanaście tysięcy. 
trudmą si~ ogrodnictwem, pszczelnictwem, 
handiują dewocjonaljam1 i malujq obra-
zy święte dia całego wschodu. Zywią 
się tyllw chlebem 1 jarzynami. W uro-
ayste sw1~ta jedzą ryoy, zaś klauzura 
Jt: st tak surowa, że w obręb góry Athos 
zabroniony Jest bezwarunkowo wstęp 
nie tylim wszystkim lwbielom, ale nawet 
zwierzętom domowym płci żeńskiej. 

Rządy w tej najstarszej w świecie, 
a teokratycznej rzeczypospolitej spraw.uje 
ciało ustawodawcze „Protaton", w któ
rego sl<ład wchodzą delegaci klasztorów 
-po jednym z l<aźdego - wybierani 
na lat 4 lata. JakkoJ.wielc rzeczpospolit'1 
ta nie utrzymywała armii• ani też nie 
posiadała ambasadorów za gramcą, to 
1ed11ak powaga góry Athos była zawsze 
tal<: wiellrn, że 'l urqa nawet, u szczytu 
swej pou:gi stojqCa, nie ważyła się na 
zagarrnęc11.: tego szmatka ziemi, a 2ado
wolita się tyHw haraczem w kwocie 
oboło 80,00U twron, 1a10 corocznie de
legacja m111cllów do sułtaflskiego wno• 
siła strnrlKJ. 

::)tan taK1 trwdł aż do ostatniej ro· 
sy js!rn·turecl{ieJ wojny, w J(tóreJ rezul
lac1e naddunajskie l<sięstwa odzyslrnły 
swq 111epodlegi0śc. Turc1a1 krwią ocie
Jrnjqca, rozbita. upom111a.ła sit: u poboż· 
11 yc11 mn1cnów 1 Athos o zwykły haracz, 
ci 1ectna1~ ośw1adczyl1 z płaczem, że 
wstrntek WOJDY, ustat ruch pielgrzymów 
i ldas.i:1ory me nrnją arn grosza. Tal< 
samo uyłu na arug1 rui\ 1 na trzeci, 
\\re::>zc1i;; „t1rotaLon" na dalsze reklama
macJe st~.nbulsk1ego rządu oświadczył 
otwarc1l., ze Haraczu płacić nie 1Jędz1e 

1 basta. t<.ząu stamDubhl irywwat s1~ z 
pocz,1clrn srollze 1 zamyśla.ł wysłać zbroj
ll<i e1\spet1yqę 11a wyegzeKWO wdllie tra„ 
uycy.1ue..;u naraczu, ale wnet 111~chnąr 
ręl~ą 1 uar za wygraną, g,1yz ~ra me by~ 
ia wamt świecy. L.a głupie 80,000 ko· 
Wił nanua..: si~ na t:ata1g z luec1ą, Ser· 
tJiq, l\OSJ<t, rlulglHJtt l R •.;,1 11L 1_4 Ule opl.i· 
Cl-WDj ::.it;. \'/1ęc udilO ::.pOiWJ eii.Spe
U)'CJ! 1 n.eczposµolita Hlilł::i;;::t. nu Atł10:1 
cieszyła ~I!; wpel:1ą m1;z<t:v1::;roscią. 

1'fas t1.ua v~re:.zc1e w 1 urc11 erc.t no

we.: l\on::itylUCJi!. ,duuowr..:y oo_Jt;li :;t~r 
It.:i.!UOW. l-1 ..:tylCl]<.1 ~alety l z lllCll cto
wiedzii.;li ::.1ę, że z Francji zukonników 
wyp~dzouo i ;te w P.ortugalji teu sam 

los ich spotkał. „Przeciet my wlaśct 
wie .także Europa• - pomyślał sobft 
ko1mtet 1!1,ł~doturecki! i my walczymy 
o woli~osc 1 post~p. 1 my mamy swoid 
zakon111ków na Athos. Więc wysłano 
na Athos ekspedycję zbrojną w pióra a 
zaopatrzoną w atrament i druki na ~a
lrnzy płatnicze" i „edy kty licytacyjne" 
czy li, jednem słowem, Ul ządzono na 
Alhos „cesarski otomański urząd po• 
datkowy• i zasypano stamtąd całą górę 
świ~tą .fo_rladll:nlrnmi•, .fosjami" i t. p 
kawałka~r. Nie zdały się na nic pro< 
testy m.n~sze„ Egzek~torowie cesarsćy 
otrząsał~ 1_m z. ~rzew 1abłka, wyciągali i 
~lów na1p1ęlrn1e1sze plastry miodu, a ży. 
iącym samotnie w puszczy leśnej pustt:l
nikom fantowali wygrzebanie z ziemi na 
pokarm 1<0rzonk1. Wreszcie „Prota
ton" p~~dał się rz.ądowi I rozwicizat, a 
na m1e1scu stare1 republiki zatwnn~• 
rządzi na świętej górze turecki egzeku·~ 
tor podatkowy. 

ZE STRO DALSZYCH. 
e:. Peters urg żyje· dha· 

gami i zaciąga coraz nowe. płacąc ba„ 
jeczne procenty. 

W Petersburgu i ·tnieje 6 lomba1' 
d6w, w całej zaś Rosji 92 takie insty< 
tucje. Tymczasem mieszlrnńcy Peters( 
burga w owych 6 lombardach zaciągnę
li długu na sumę 30 miljonów rubli, 
podczas gdy reszta państwa w 92 insty• · 
tucjach podobnych zadłużona jest na 
sume tylko 25 miljonów rubL 

Na każdego mieszkafica Petersbur* 
ga (włączając i dzieci) wypada 22 ruble 
długu lombardowego, a n<\ rodzinę z 4 
osób- 1 1 O rb. 

Lecz jeżeli weżmiemy pod uwagę, 
że cztery piąte ludności (lud prosty) w 
w tych operacjach nie bierze udziału„ 
na rodzinę warstw średnich i wyższycł~ 
przypada 500 r~bli długu lombardo"l 
wych. 

Do tego trzeba dodać zastawy awi„ 
zacji lombardowych u spelmlantów, a. 
będziemy mieli obraz życia Petersburga ', 
Podobnie, jale lombardy. na szerolHl ska, 
lę operuią. w Petersburgu liczne towa
rzystwa wzajemnego kredytu pobierajqc, 
oficjalnie 12 proc„ a pod najrozmaitsze„ 
mi pretekstami do 18 pr. 

6. Zajście nad Amurem~, 
Korespondent petersburski „Berliner Ta„ 
geblatt u" donosi, że pomiędzy r osiana
mi i chińczykami przyszł'o do krwawej 
walki na prawym brzegbl Amuru. Po ' 
obydwuch stronach jest wielu zabitych. 
Władze chińskie grożą, że będą zbrojnie 
występowały przeciwko nadużyciom. Ko· 
respondent dodaje, że wiadomość ta WY"' 
wołała w Petersburgu poważne wrażenie •. 

fl. Reforma zegara w T r~. 
cji. Od pierwszego stycznia 1911 ro
lrn rząd turecl~i wprowadził reformę ze„ ' 
gara na wszystkich kolejach okręgu """ 
11atolijsl<iego w Azji Mniejszej. Od 110•1 
\\.ego roku na lcolejach anatolijskich 
zniesiono dotychczasowy „zegar l<si~ży· 
co wy", tak zwany „tegar turecki", a 
wprowadzono - stoneczny, to jest uży
wany w całeJ Europie. 

Mi~dzy czasem tureckim a naszym 
jest stosownie do sezonu 5 - 8 godzio 
różnicy, gdyż według zegara turecltiego 
12 godzina wypada wieczorem w chwili 
zachodu stoli.ca. 

D.. Bitwa dwuch rodzinai Ni-. 
czem Nlonlecqu1 i Capuleci z. .t<omeo i 
Jul11" "wakzq ze sobą d~ie .. rodzmy 
włoskie w N1cotera w prowmc11 Catan-
zćtro. 

Bracia Michel i Amadeo Galanza 
napadli na ulicy na przedstawiciela wro„ 
giej rodziny, studenta Giuseppe Branca. 
tlezpośrednią przyczynq napadu była 
sprawa 1111łosna. 

Za obelgami posypały siQ uderze, 
nia za uderzeniami - strzały - cii 
Gi~seppe Branca ,padt raniony śrpier· 
telnie. 

Ale wnet zjawili się mściciele w -O•, 

sobach jego dwuch braci i licznych przy• 
jaciół-wtuótce za braćmi Galanzo gnał 
rozjuszony tłum. 

jeden z braci zdołał dopaś~ wiesz . 
kani«, drugiego i\'\1chaela trafi.ty kule 
ścigających. . . . 

Tymczasem członkowie rodzmyi ·.Ga• 
Janzo zabarylrnc.lowali sic: w swoim domu 
wrnz z ocaio11ym Amadeo. 

Gdy slrornucy tlranców p~~eszli do 
drzwi domu ualanww, z"stall le .z~m· 
l}f!i~te l powitał ich grad .kul~ 
- N~stąpił@ rę&~~\rą· pi~~~ -;\X· które! 
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~:ymieniono około 200 kul. Bit•.va skoń
-:1~1ła się dopiero z przybyciem karabi· 
nil!r9w 

Aresztowano Amadeo Galanzo, za„ 
nó,cę Giuseppe Branco, jak również bra
ta Branci, klóry zranił uciekającego Mi
chała Galanzę. 

W czasie walki raniono wiele osób, 
w tej liczbie 18-letnią dziewczynę -
ciężko. 

6. Fr.4Zyczynek do morał· 
uości hsięży. W mieście Zara 
-stolicy Dalmacji przed 'sądem przysięg
~ych toczyła się sprawa przeciwko pro
bnszczowi ze wsi Poleśrnk Tomasie
wicz.owi ornz jego gospodyni Antoninie 
Potrie i parobkowi Kovaceviczowi obwi
niony' h: pierwsi o namawianie do mor
derstwa krewnej proboszcza Anny Rau
,,~_11i, 4 parobek o wykonanie zbrodni• 
~Zt:iO cz~•n!:. 

\V :)\VOirn czasie sąd uniewinnił 
r>roboszcza i vospodynię - zaś parob
l.:a skazał na smierć, !{tóra to kara za
:nienió!lą :rnstciła na 20 lat ciężl·ich ro
'>ut.·-

Po ph„~1u idad1 J(uVclCC. v1cz zeznat 
~ .icd dyrektorem więzie111<1, że proboszcz 
i gcspodyni brali U{lział w zamordowa· 
niu cinU;1 k:i~dzo. 

Op1<>1.l'.: lego c:amordm\.uli dwo~e 
dz.iec:I ~·<Js:Jodylll zuraz po urodzeniu, a 
trupy ~„al~ope1h w ogrodzie. 

h0111b1a śiedcrn rzecLyw1śc1e z11Hla
zła we \\ ~l· a~iJnem mie1scu trupy. Pro
bos u i ~us: ody11i zostali are5ztowa11i 1 

obec111c si<1 !ą µrzeJ S<tdem. 
.6 J~~Y :~. :it·DRski :ff:I !i&:kofau::dlu 

W t;b·.~~~SJ~i. \\1 liClll)Cll ::>Zi\ 'JldCl1 W 

i....11icu ,o \\ p1 ()'.\ adLOno ,ęz) k polski ja-
1\o ob:_,w.~zt\l)Wy, zaś 1ęzy1..: nielllieci<i 
tylko v. 11:e\\ 1 óryd1 o uem podaje „N. 
\\fi.;11E:i jvUllli.!1", 

t::.. "~;..:g : ~, ~a;ni :i.:i&ai:nfow~~; l 
lnsb1 ul.;u uv1iOSŻq. ze OJ ldtrn dni za
iJOqr v. ~~.-!i\.1 śi~ct cLlercc!1 uczn ów talli· 
\t,:·Zt:'i ~;.i-1..i! y wyJi:lalO~\e, którzy u.iali 
::ii~ \v i;l>i:-'. laclwuzi oh:tWd, że \l/"zys· 
.._y :t~it ęli z i 1 z.eniai:w q..:1~, 

L:. ~-"~:·-.1.-·~.d... ~~<::! ~ óil'.'1"\:.ah!. 

Dyl u d 1 i~ 1 ..... 1 U;. :·"tal <: 1. uwuuu 
v: ta1111d1 i-:r ... t..l.'t:ży \v 1,..iled1ze Wa\H!I· 
-,1„1ej, \\YLul I lahlj llllt: Zi.i!lqd'll."llie, 

\\ 1: t Oh " (:! ~ J <i'~( l nł Ull01.l:t patrv'.t. p0L
ł...) J Ue k~ct \\· &::\Vt:It: : b~l~c} 0łl~ hl qZ) J·y 
ukolo 1 ~'.ni11 l :'.1: L:_..,!.J H pucd L iu~ 
t.'.il1eJa111„ .·lll.:"'.Lci\\vJ111t: "1uh.i:c >v;.:Wllij_lrt; 
1,ateu1y :·:,:-!L:c 1J1.Lp.ecrt'l1.:it \\v \\~niu_· 

111one. 
~ t·~ Z:·l!l!r---_z'i.~::.: ~::"CG.ly"fió~ d:. 

i\"ac.llh r.<. ~:;. • .;~;~ zaur:H ~. : c_ r\ubcn 
ó!uli..~1:01:. v.. LiL:C1!llih:u "\.... .afll.;B"' 011;d · 

me soc:c.lls: ow rt!\\Oluc.on1:.-:,t0w 1 µ1::cz,łc 
.u lld::.t~: · uJi_; 

„L.J.\ ct Jóii.ty LCJStdy :::tw.c.r -l lu•h:. 
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da morderców kryminalnych - drugi, 
że trzeba te bandę zniszczyć. Jeżeli 
można tego dokonać bez narażenia ży· 
cia wielu dzielnych ludzi, niechże władze 
zrobią wszystko, co tylko jest w ich 
mocy". 

Blatchford bez zastrzeżeń aprobuje 
wezwanie przez policje na pomoc żoł
nierzy podczas oblężenia na Sydney
Street. 

~ Mieszanina narodowo· 
ści. Zacina może na świecie armja nie 
tworzy takiej mieszaniny narodowości, 
co austro· węgierska. Według ostatnich 
obliczeń statystyczny procent w armji 
austrjackiej przedstawia się, jak nastę· 
puje: 

Na 100 rekrutów przypada: 29 niem
ców, 18 węgrów, 15 czechów, 9 -pola· 
ków, 8 rusinów, 7 serbów i kroatów, 5 
rumunów, 5 słowaków, 3 słoweńców i 
1 włoch. 

Jak z liczb tych wid:Jć, w armji 
austqacko·węg iersldej żołnierze narodo
wvści słowiańskich slanow11:1 54 pro
cent, czyli więcej, niż połowę. 

t::.. Or. Cook zar.tiloia. Nie· 
zbyt :)zcz~s11wy buLlacz ulwJ :c poJbiegu· 
nowych, dr. Cauk, iest za to swietnym 
kierownikiem swo:ch inlere~ów. Nawet 
przywanie :; ; ę do tego, iż; chciał oszu
kać świat rnrnkowy, glos!ąc odkrycie 
przez siebie b:egU!ld pó!11oc11e_JuJ prz,>
n iosło 111u wcale ladne zyski. 

Wydawllictwo amerylrnńs!de „Ha!ll· 
pto11':) Magazine" zumow.lo tJ Coolrn 
cztery i:lrtytrnły z „wyznaniem prnwdy", 
1 płaci mu Złl i\aż-iy artykuł pu dziesięc 
tysięcy doiarów! l'rzetu 1-1· Cook, ouot~ 
Ly::.!~ow, Jakie ill~J 91 zynioslo kłamstw u 
u outuyc1u b;e_suila, L.drobi Jes~cu 4J 
ty;:;1ęcy uub1 u..v za przyznanie się uu 
1damstwa! 

Ol\c:z.uit; si::, że i „:rawua• po
µla~c.J. 

Echa zbrodni 
na Jasnei Górze. ,,, . 

Z !-<ddo.11.1:u du:W;,Z<f u J :n1t:S!l:.a· 
nia 1uJz1ny poszu:-;iw<rnego :::,'.a:;1sL:.nvu 
ia;og 1 •HS'.ld Jal\.c.s m!Qda l\ 1)bieta 1 

usw1„ctc~yła, Z:! Jb 1 „:.i 0eJ1tką taj11ą" 1 nu 
1 „.JLpurquze !~i t: u·J f.><JCL)'llie:11a pu;:;.rnkI• 
\\:lll w tiu1n :i~I:, !Hore iamiesz!rn;ą 1~r·-

\,·i11 \\upoi 111:rn da ::o.:! u. 

1\Jlltl z ovecuyc11 :11e śm 1 cd przecnv 
lJ~WlchlC.ll'.lllU u,,O.IV\li<!C, ltdlU.Jl"i.lll~J. :n: 
„ .q6 ent•,d~ wyjęłct 1.>ruwri:n:,! i po~v1ed.da· 
hl ob~CllylN, ;:.t:tiy 1111 t 111e \.\'i.llYI się JC; 
µ! Le~Ll\c.illl.<1~, dU \V prLeCiW!lj Iii r<IZI~! 
u~Jt.l~ u~0lllud) l\Ulq. 

Wteu}' IOLpOr l~4il prz·~lrzqsać szary, 
l\JlllJUl., I hulr/ I lldjJCJl:\Lill-: pl(!illqdZI;!, 

kwity, weksle, list!: chowała do kieszeni, 
mówiąc, że zabiera je do sprawdzenia, 
czy nie pochod~ą od zbiegłego Stani
sława; tym sposobem zabrała rodzinie 
rb. 45, a następnie, oo dokonaniu owej 
operacji, udała się do szwe..gra Załoga 
R. Pioruńskiego, gdzie w ten sam spo• 
sób operowała, zrabowawszy rb. 48. 

Osoby zainteresowane zawiadomiły 
miejst:ową policję, która zarządziła po• 
ścig za „agentką" i aresztowała ją. 

Aresztowana, sprowadzona do se· 
dzie~o śledczego p. Swidzińskiego. ze
znała, że nazywa się Marja Zdzitowiec
ka, pochodzi zaś z Białegostoku. 

Przyznałała się, że czyniła to, aby 
zdobyć pieniądze na poszukiwanie Sta· 
nisława Załoga, za którym zamierzała 
udać się do Tyflisu. 

Obecnie przewie:dono ją z aresztu 
do szpitala miejskiego, gdyż zaniemogła 
na chorobę wewnętrzną. 

Z LITWY I RUSI. 
X ftowe pismo. W końcu 

s1yc.mw r. b. zacz111e wychodzić w lVil
nie nowe pismo w języku polski111 p. t. 
"Zycie spółdzielcze". 

Będ.de to miesięcznik. Pismo pro
\'.· udzl•:: będzie p. A. Szldemik. 

X Kolej „ „ołyńska". Wśród 
projetHów, któ1 t: ma1ą być rozważone 
pw.!z ki;owsk1 lwmitet współdzie!czy, 
z.iajd u;i.! s i ę projekt kolei „ Wołyóskiej", 
mające) połączyć Zmierzynkę z Cheł
mem, opracowany przez ziemstwo gu
bern3u111e wutyńslue. Nowa linja skróci 
przestrzeń porniędly Zmierzynką a Cheł
mem o 86 wiorst i m i eć będzie ważne 
znaclenie 11a11dlowe. 

felłełon. 

&ŁlóNs'-a ui iHH1ł't ~>\!td~ach za• 
by~~acn przes;z:;ioiHu. 

Zyjemy w cza:;acl1 zJchwianej mo-
cno wiary 1 słabszego kuitu relikwji i de· 
WOCJOllalji. 

Zbrud11ia jasnogórska nie przycLy-
11iła się do wLmocn1enia tej wiary i tej 
cLci w Polsce. We Francji, mieszka6cy 
S'.Jude1lles wystawll· na sprzeddż swą 
lokalną S ·.\'iętoś2 t. ;. szcząt :(1 św. M:ir· 
cina; a - jak mówi fama - sprzedali 
je dwa razy! 

M1eszlrnńcy iunej miejscowości (mia· 
110 .vicie :starożytnego 1111asra A nbazac) 
ograbieni przez :słynnego włamywacza 
d rJ świątyń Thomi:lsa z pięknej sz!\atuły 

z relikwiami, ani myślą upomnieć się c 
zwrot jej; dotychcząs znajauje się ona w 
kasie pewnej instytucji kredytowej i 
bai dzo być może pozostanie tam „per 
omnia saecula", 

Oczywiście, mieszczanie z Ambazat 
pewniejsi są swej szkatuły z relikwiami 
w niedostępnym skarbcu pewnej inst} tu. 
cji kredytowej, niż w kościele własnyn~ 
otwartym dla wszystkic.:h. 

Pod tym względem, ludzie ci rnajq 
wiele racji. 

Byłoby nawet dobrze, gdyby "' 
kraju tutejszym przejęto się podobiv: 
ideją. 

Kościołki wiejskie w J<rólestwit 
Polskiem, kościoły po miastach i miaste 
czkach zawierają dużo relikwji, a stosun 
kowo dużo też cennych pamiątek histo 
rycznych i rzeczy złotych i srehrnych. 

Wszystko to spoczywa w bylejakicl 
szafach lub komodach zakrystjalnycll 
bez należytego zabezpieczenia. 

Od czasu do czasu prasa krajowi. 
notuje oburzające fal<ty świętokradz-
twa. 

Najwidoczniej, szerzy się i w Polsc:. 
skłonność do t. zw. „ bandytyzmu koś· 
cielnego„. 

Ofiarą padają kosztowne wota wier
nych, ale mogłoby zdarzyć się, że jak; 
„szczur kościelny" u111óstby na przepa
dte cenmejszą od wątpliwej autentycz
ności ko:>leczek historyczną pamiątl<ę .. 

Szkoda byłaby wówczas niepoweto 
waną. 

Ponieważ tego rodzaju „pamiątek' 
111e można oodawać u nas na przecho, 
wanie do banków i do wzajemnych kre· 
Jytów. możeby zatem wiejscy parocho
wie 1 proboszczowie parafji miejskich 
zechcieli pomyśleć o lepszem zabei.pie· 
czeniu od złodziei cenniejszych przed
m1ulów rnwemarza swych swiątyń? ••• 

Należy bowiem strzedz wszelk1em1 
środlu1mi oogactw narodowych, do któ
rycl1 rzeczy te przedewszystkiem należą. 

Są to „cuaa przeszłości''. W liczbt~ 
ich, me braK arcydzieł' sztuld. W imi~ 
rcay trnltury, lclóra obok dążności po· 
~t;~powej. ma również swoje tradycje da· 
wnej sławy i dawnej wielkości - zabez· 
pieczmy więc choćby tylko arcydzieła 
sLluid, m'1rnujące sit:; w pyle zakrystjal· 
nym na partylm!arzach naszego l.\raju. 

Bt:dlie to wiell~ą zasług4 wobec 
kuitury i naro<lowośc1, które mają, pra· 
wo do włamych paipł<& tek i zabytków 

c~. Lir 

Biała 
(V "' 8) Ja I.;; że l 1 agnęla, aby spoirzoł w jej sLro· 

Dę, a~1y Ją roznał, ale na to nie mia!a spo· 
szła i oznica międ.ly Gwą mlodzmtką dzie· 
weczką z dv.·oma warkoczami ·na białą mu
slinową sukienkę puszczonerni, i tą kobietą 
dojrzaią. wspaniale piękną, strojną w balową 
tualetę, pełną koronek, brylantów i kwiatów, 
że wprost oniemial. 

ro za. 
Nngfo. blad.-,,ść tv. .~j/, :~i pokryła, przyci~ 

E>nę ~ a nErwuwo do t-:it.•r.51 trzymany \V ręku 

bukiet,:~ ~·n1.y~;1i~sz1Hiy oddech i 7,y\vy rum!e· 
n1ec na rn arzy ~\' 1adczy1y, że prąd życia z 
r,odwojl'JJ'J hr <iZY v.· n!c1 silą. 

S urt· .\nic Ka~iuiierzu ~:o tylu latach nie
\Ą:iclz .>iw L:y.uhy Pi za\YSZe liu g!ęhi dusz:v 
wzrus-.:.y.o-Liernz rnj śJnb o te•n \\,Jubral:ając 
~ob e, 7. i'1li1m Hi.ę11.) rn u::;rniechem 1 łzą ra
(~osn:.j. i•1,:y:"'z1ouy ;e ; pow!t~·ć tego towarzysza 
i poi.r,·1r·r11 11cn 1rlodyc;i 1e1 rnarzeó i jak miała
by rr U d11 \ .t:l\v:edzcrJiD , i ile do us!yszenia od 
n1e;.iu . 

.1\(".:' 11.1 ·. e\: p,r> \ · cli" i11 takiego tryumfu, 
01;..Yi<"łn:..;;o Ł<~ • 11: e:u! ą odręunosci, jaką wielki 
ts!et.1 z __ ,...,·.:'ze ,:\\;cli wybrańców otacz-.1, któ-
1 a '.1'. \! c ::i~ n1ow.ć „to nie jest Gzłowfok jak 
inn:" 1 iH.6 r::a 101\irgo inn3•m jakimś wzro
l< 1e :r. \ -' W \C 7nic'.:rnln, to ją nie tylko wzru
:- 7' !<', :d~ i·i ze:ęto taką m1ęszaniną różnych 
t:<:· 1 1 , ,'.» zrnzu san.}a nie wiedziała, czy było 
1 "" v. r:J v:nn radosnego, ezy przykrego wra-

r:.~z::· ie.i gorzały utkwione w postaci mlo
pcµ(I autora. Teraz zaczQla pojmo\V8Ć dlaczego 
et ~1r.1 s1 lłłchcic z dramatu tak jej ojca przypo· 
ruin.<J,' A to imię Ewlis?! .. 

Cz~żLy myślał o niej, gdy je swojej bo· 
tiatP- roe <la.wfllf 

sob u. 
Ż:J 1ei się zrobił0, że za parę chwil Ka -

zirnief7. 1.n1knie z Jel oczu znów na długo, 
meźe na zawsze, nie domyślając się, że w 
t) n: t u 1r11e jest ta, kto rej się kiedyś z swych 
pragnieó. spowiadat, która go teraz lepiej niż 
mni zrozumieć i odczuć mogla. 

Jt ź2l1 on pnmięta jednak pomyślała ów 
cudn.Y poranek wiosenny, w którym sprzeczali 
się co zwycięży 1 oza czy bzy, a on mówił 

jCj , że l OŻ3, i dal 1.ej kwiat taki piękny biafy, 
aby powiedziala tej róży, tej białej, że on ko
cha ją. 

\Vtedy, gdy rzui~i mu k' v' iat ten - może 

sp0j1z.y na mieisct>, skąd kwiat ten mu rzu
cono. 

I w mgnieniu oka blyskawiczna myśl w 
bJsskawicznie szybki czyn się zamieniła. 

Biala róża drżącemi palcami hrabiny ze 
środka bukietu wyrwana, mignęła jak płatek 
śniegu w po'\Ąiietrze i padla u stóp Kazi
mierza. 

On iuż z ostatnim uklonem miał cofnąć 

się za kulisy, ale ta biała posłanka musiała być 
bardzo dla niego wymowna, bo zatrzymał się 

w miejscu jak ktoś biegnący, gdy na niego 
głos znany zawoła. 

Chwilę stał z utopionym w drżących płat
kach wzrok.iem zda się tajemniczego ich szep
tu na luchując1 i nagle •pojrMł na lożę, gdzie 
z podaną na.p1'zód kibicią z blaskiem gorące· 
co oczekiwania w źrenicach stała Ews. 

Jedno spojr·zenie wyMtarczato, aby ją po
znał. Ale bvł tak zdumiony. taka wielka za-

Spojrzał jednak na nią badawczo i przy. 
ciskając do ust kwiat białej róży zlożył w 
stronę jej uklon, a potem szybko wyszedł. 

I ,edwo zapadła kurtyna, natarczywsze i 
jeśli można głośniejsze jP.szcze zabrzmiały na
woływania. 

Przodowały kobiety. 
G::łyby może autor miał mniej interesują.

cą powierzchowność, usmierzyloby to pewne. 
ich zapal do ojczysteJ literatury i ochłodł,J 
owacje dlu kapłana. 

Tym razam I{azimierz dlugo na siebil 
czekać nie da!, j wyszedł na scenę, skloniw· 
szy się z pełnyn1 wdzięczności wyrazem, okla· 
skującym go tłumom. 

Przeciągłe spojrzenie wysłał potem \\. 
stronę hl'abiny, która stała jeszcze w tej sa· 

mej postawie, rękę tylko cofnęła i zatulila mą . 

mgliste zwoie gazy, 1akby jej się zimno zro-a 
biJ'o. 

I nagle spojrzeli na siebie tak samo>ja~ 
niegdyś w Borowie. Kiedy im tak dobrze by~ 

fo razem. 
Wspomnienie tej chwili l~czyła je zno· 

wu, lecz jakie odmiennem ogniwem. 
.Ma chere-moi:e byśmy już wyszli-odel: 

wał się nagle trochę zniederpliwiony głos 

hrabieg() .I erze1t:t. 
Drgnę ła na teD dźwięk Ewa i odwracająt> 

głowę suoirzała na mówią,cego tak.im w7-ro- · 
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#iadomości kraiowe. .-

1 i--~oc:z.mica. W ubief!1ą soho· 
tę u 1J";,nęło lat 25 od. chwili _zainkni~c!a 
Banku Polskiego, na1starsze1 w lmlJU 
instylucji b.anl<owej. . 

Histoqę Banlm naptsał zasruzony 
ekonomista Henryk Radzi;;zewsid. + „S~koła śred1da". Ko· 
misja gubernjalna do spraw stowar~yH 
iszeń j lWiązków rozpoznawała powtor• 
nie projekt ustawy Towarzystwa ,..Szko· 
la średnia w Płocku" do którego usta
wy zostały wprowadzone zmiany na żą· 
danie kuratora okręgu naukowego war
szawskiego. 

Zmiany te . ..:ostały zaakceptowane 
('.>rzez ogólne zr ·)ranie członków towa· 
:zys lwa. 

Ustawa w .iowej zmienionej redakcji 
wstała zatwierdzona. + Zakaz. Biskup djecezji k~· 
;awsko·l<alisKieJ zakazał wykonywania 
podczas ślubów w kościołach muzyki o 
charakterze świeckim; tylko pieśni i U• 
twory muzyki w zakresie religijnym 
mogą być wykonywane. + Wynal&llzek P.rós~yńs!:i. 
W parysl\it:J Alrndem1i nauk byr demon· 
strowany - jak wiadomo - wynalazek 
111źyniern Prószyńskiego, polegajćlcy na 
usunit;ciu argań film kinematograficznych, 
trudnych c.10 unilrnienia przy dzi:iiejszych 
.sposobach zdejmowania widoków za 
pomocą apratów ręcznych, a zatem 
podlegających wstrząśmeniom. 

Alrndemja wypowiedziała się nader 
lrnrzyslnfe o doniosłości wynalazku, 
l\tórego opis rozesłała i11stytuc1om nau
kowym, ~ pomiędzy innemi i wydziało
wi naulc ścisłych w Sorbonie. 

Ubiegłego piątku inżynier Prószyń
ski demonstrowuł wynalazel< swój w 
pmysli.iem Towarzystwie f1zycznem. Pro· 
lesor Abraham, Sdffetarz dożywotni To
warzystwa, przedstawił objaśnienie in· 
\\encji m1szego rodał.a, a istotę aparatu 
10:t.Wlj1J.ł ::óalll wynalazca. Usunął on 
urg1J1e1w1 p1:t.y zdeimowaniu widoków 
w:;irntd, 11adcr pomysłowego zasto:so~ 

\1 .i111a ;,:izo:;toµu. 
1J1ug1111 okldskicm liczne audylor

ju11. ·1 u1.\'-ir:1.y~twa f1t:ycrnet~o 11agrodziło 
n 0szj lbl\Jego za clcl\1ow11e demoustra
c1e, 1-tOH:! WSI 'Jl.! przem) S>OWCÓ\r/ kine
llli.tiOi:',• •~t cz1.isd1 wywotcuy w1ellq sen
~ur.:Ję. + ~ 0;11ios~!1 llli"Ojekt. !(olej 
Wi.il"::<t...-w:cu. JJfLt.: ... :i.v. w War:szaw1e w 
~u}11zt:k t,1. L;;1aL.u4 1 T0warową, co 
<..na(;LnJ.: uti uuo1a komunil<:aqę jednej 
1..zt;su rnla~ta z t1rug<1, szcz.;gólmej pod~ 
<.za~ nrnuewrów 1 przepu::>zczama i1ocią
);., CW, kt61ych iio::;ć na godzinę dochodzi 
uo .:~tcn. ~1i. ' ł o też 111e1ea11oluot11ie w 

chwilach bardziej ożywionego ruchu ko
lejowego, przy zamkniętych wrotach, 
przejazdowych, można widzieć olbrzymie 
sznury wozów i doroiek oczekujących 
na przejście pociągu, to leż niejedno
krotnie rozlegały się w prasie głosy na 
urządzenie przejazdu przez tory górą lub 
dołem. Lrzeczywistnieniu tego projetdu 
stały na przeszkodzie znaczne koszty 
urządzenia takiego przejazdu. 

Obecnie przy projektowaniu ulep· 
szeń w układzie torów na stacji War· 
szawa, kolej warsz.·wied. projektuje u· 
rządzenie przejazdów tunelowych, torami 
w przedłużeniu ulic Zelaznej i Towaro
wej w przypuszczeniu że tunele te b~dą 
zbudowane wspólnie z magistratem. + Odwołanie odczytu. Za· 
powiedziany w Lublime na niedzielę od· 
czyt o Toistoju p. Muszkowskiego z 
Warszawy został odwołany, ponieważ 
władza odmówiła nań pozwolenia. + Choroby epidemicz e. 

Na przedm1eśc1u Lublina Piaski U• 
kazała sit: w wielu domach ospa i szkar· 
Jatyna. Zdarzają się wypadki śmierci. + Przeciw wpływom pi
sarzów sądowych. Prezes zjazdu 
sędziów pokoju l olffęgu gubernji płoc
ldej rozeslat okólnik do wszystkich pi
sarzów sądów gminnych z żądaniem. 
aby pisarze sądowi usunęli się od po
mocy sędziom gminnym przy pełnieniu 
ich czynności sędziowskich 1 redagowa
niu wyroków 1, aby ściśle przestrzega· 
jąc prawa, zajęli się tyllw czynnościami 
kancelary1nem1. W razie 111ezastosowa
nia się eto tego, prezes grozi pisarzom 
sądowym karą. 

+ Napad. We wsi l\rzyczówek, 
w pow: ciechanowskim, do mieszkania 
p. j. Konarzewskiego wtargnęło w no
cy czterech uzbrojonych i zamaskowa· 
nych bandytów. którzy pod groźbą re· 
wolwerów zabrali wszystkie pieniądze i 
zbiegli. 

Sledztwo stwierdziło, że ·napad zo
stał zorganizowany przez dwuch włościan 
z sąsiedniej wsi. 

Przedstawienie 
dla naszych prenumeratorów. 

- Dlis, w środę, dnia 18 b. m., 
odbędzie się w, teatrze popularnym 
czternaste z i•zędu przedstawie· 
uie dla naszych p1•enumsratorów. 

Dane b~dzie poetyczne arcydziełu 
Szekspira p. t. 

„Romeo · Julja" 

Utwór to pier-,vszorzędntj wartości; 
a nieśmiertelne uczucie miłości u;ęte w 
ramy wspaniarych obrazów dratnc.tycz
nych i piękna wreszcie interpretacja zdol
nych artystów dają zupełną rękojmię, 
iż przedstawienie to czytelnicy ,,l(urjera 
Łódzkiego,' wypełnią do ostatniego 
miejsca. 

Bilety można nabywać w Admini· 
stracji „l<urjera" po rniżonej prawie do 
potowy cenie, dziś do godz. 5 
po południu, zaś od godziny 6 po 
południu,- w kasie teatralnej po cenach 
zwyczajnych. 

l(ażdy z prenumeratorów, po oka• 
zaniu kwitu z opłaconej prenumeraty 
za ostatni miesiąc, ma prawo do naby
cia, 4 bilet9w po zniżonej cenie. 

Redakcja 
1„Kur. ł.odzk." 

KRONIKA. 
= Z p1•asy. \Vznowiof\e z6stało 

wydawnictwo dwutygodnika „Przełom" 
w Warszawie pod kierunkiem Wł. Pio
trowskiego. W odezwie od Redakcji 
czytamy: 

„Wznowiony dziś w innej formie 
,,Przełom' 1 głosić pragnie te same, co 
poprzednio, zasady; niezmiennie służyć 
1Jędz1e dawnym pod~t 1wowym hasłom
które zawsze ściśle l<Ojarzył-Ojczyźnie 
i Postępowi, 

jesteśmy grupą, która po czterech 
latach pozostając wierna s.vernu pro
gramowi 1 taktyce, żadnego zdania nie 
cofa, żadnego słowa Si<! nie zapiera, 
przeciwnie podlueśla 1e bardziej, niż 
ldedy kol wiek. 

Ale nie czas na porachunki. Chwila 
jest poważna, a zada111e niezmiernie tru
dne. Wewnątrz wciąż jeszcze chaos po· 
j~ć i, co gorsza, bralc wytrwałej, krytycz
nej dla ogólnego dobra działalności. 
A z zewnątrz idą grotne fale ..• 

W tal\iej to trudnej chwili stajemy 
znowu do pracy pubUcystyczneL ufni -
pomimo wszystko - w przyszłe zwy. 
ci~stwo idei naszych: równouprawienie 
ludówJ - sprawiedliwość społecznii'! 

Pierwszy numer odznacza su; sta. 
rnnną treścią, należy zate1n z całą Z}'• 
czliwością powitać wznowiony organ 
postępowy. 

- Nr. 2 ,,Prawdy" zawiera prace 
L. Choromańskiegot J. KurnatJwsk1ego, 
L. Kulczyckiego, A. t<urcjusza, SavJtn 
i t. p. Na szczególną uwagę zasługuje 
artylrnł wstępny p. t. u W olwpach św. 
Trójcy'! 

- „Wiedza" Nr. 15, stale wierna 
raz powzi~tym hasłom, daje szereg nad 

· ~r. H. 

wyraz aktualnych artykułów z życia spo„ 
łeczoego, pióra J. Malewicza, E. Micha!· 
skiego, L. Kicińskiego, dr. St. Erenkreu( 
tz a, Cz. Halicza i wielu innych. 

- „Wolna Trybuna" Nr. 2, po&. 
mieszcza miedzy innymi: ,,Ulgi podatko
we dla najbogatszych" A. Warskiego 
„Wystepek, a wiara religijna" S. Dalskie: 
~o. w odcinku ,,Laureat'' Marcelego 
Sachsa. 

- „Izraelita'' Nr. 2 zawiera mili„ 
dzy innem prace: uPierwsze zebranie 
asymilatorów", „Prasa żargonowa c. 
wiecu asymilatorów", „Ze spraw emigra
cyjnych". W odcinku Cz. Halicza. 
,.Sułkowski". 

= Kara prasowa. Za wydm 
ko wanie w n·rze 3 11Kurjera Polskiego" 
z dnia 3 b. m. artykułu p. t. „Poseł 
Karaułow", zastQpca redal{tora pisma 
p. Michał R o m a n skazany za~ 
stał przez generał-gul.lernatora warszaw.: 
sklego, na mocy postanowienia obowią„ 
zującego z d. 13 września r. z;, na kar~ 
rb. SO Jub w razie niezapłacenia, n~ 
dwa tygodnie aresztu. 

= Nowa kolej do Lodzi. 
Dowiadu1emy się, iż starania adwokata
p. J. L Kona w sprawie kolei od gra• 
nicy pruskiej do Łodzi osiągnęły pożą\ 
dany skutek. 

Na przeµrowadzenie studjów pro 
jektowanej kolei od l<arfu, przez Okałe· 
wo, Płock, !(utno do Łodzi otrzyma! 
lconcesję p. Adrjan Chełmicki z Olulle-. 
wa. Pełnomocnikiem do przeprowadze· 
nia studiów został p. Marcin Peretz. 

= O język rosy;ski na ko· 
ieja~h. \V „l'.Jow~ Wr:• czytamy: „u
tworzona z polecenia ministra Icomuni· 
kacji Ruchłowa komisja międzywydzia· 
lowa szambelana A. A. Pałatowa dliJ 
zaprowadzenia języka ..rosyjskiego m„ 
koleiach żelaznych w Królestwie Pol· 
skiem przedewszystkiem zamierza za· 
poznać się z faktycznem położeniem 
rzeczy na mie1scu. W tym celu komi· 
sja w naJbliższe1 przeszłości uda się do 
Warszawy, a ::;tamtąd dokona szeregi, 
wycieczek po całej sieci kolei miejsca 
wych". 

= Dywidenda na Dr.. ze~, 
w.-w. W kołach akcjonariuszów kole! 
warsz. wied. dywidenda za 1910 r. sza~ 
co wana jest na 9 1/ 2 do 93/ 4 °!0• 

= 'Piazeni~st żclaZnlf Wł 
ifr•óles wie Po sk.iem, W prze
ciągu pierwszych 9 miesięcy r. z. wy, 
twórczość surowca w Królestwie Poł„ 
sl\iem doszła do 11,291 tys. pudów, 
podczas gdy przez cały rol\ 1909 wy· 
µrodukowano zaledwie 9,421 tys. T. zw. 
pół-wyrobów wyprodukowano 17,97<> 
Lys. pud. na 15,775 tys. w r. 1909. Wy· 
rabów gotowych 15,168 tys. pud. Ila 
12,650 tys. w r. 1909. 

~~iem, 1akby go p1cr·wszy raz zobaczyła. Nie 
popriu;ę co ci jest, ciągnął on dalej, podagc 
;ej okrycie. 

:Myślałem, że .iuż tu chcesz zostać. Parole 
i.i'hvnneur! wygląd3łaś _1ak. w ekstazie. 

Tyś mi to szepnęła wonna biała różo, ale 
między mną a nią przepaść nieprzebyta. 

Po co ,ja tę kobjetę dziś ujrzałem. 
Jćtka ona piękna, pif;kniejsza niż nie

gdyś. 

Czas Ją w warstwę innych uczuć, bólów. 
wrażeń, przetrząsuął, aby wreszcie dziś ujrzec. 
ją po wielu latach rozłąki, ale - z mężem \\ 
loży. 

:Mllcząca pozwoliła 8i~ hrabina sprowa~ 

dzjć ze schodów, nie zważając nawet, że tren 
jeJ wspanialej balo\"\'ei tualety, którą miala 
dziś wjaśnjc: ć na salonach baronowej Niny 
wlókł się pa stopniach wątpliwej czystości. 

?iie wtdz:a! i także płynącej fali głów ludz. 
kic11 i nie sł~-5.:.~l krzyżujących się do kola 
llW<.lg o autorze i jego sztuce. 

Machinalnie \\'Siadła do karety i dopiero 
?O chwili zbudziła się w niej jakby z odrę
~wienia. 

Z v a m i ~ t n i li a K a z i m i e r z a. 

W ars z a w a: DramD.t mój gr ano dzi
eiaj, powl\azenie było \vielkie, \Viększe niżlim 

.się spodzie\vat, a iado:ść z tego powodu mniej
sza niżll myślafem. 

Sąd2.ilem, że oklaski tiumów wpaść mo
gą do serca, nape!nić je, rozgrzać, ale widzę, 
ifl one odurzają. na thwilę nic wi(,)cej, i głu
szej jes1.cze, pu~c.ief po nich w piersiach. 

Zresztą rntln:;:ć, której się nie ma z nikim 
pod2.i.e lić, j1:.st jak perla co na puszczy znale
tfona warto~ć bWOją traci. 

Tylu rni klti.8lrn~o. winszowało, zazdrości
(o !,rJ'\.!mfo, {\lr. nikt się nim nie cieszyL 

Czy 1~1 rirnm o/ca, matkę, brata, si ostrę, 

~rz.y;a.cii.3:rl lub żonę, aby ze mną w~połt}·~n li 
w ,;o~jr ·cb, czy złych eh\\ il ach. 

J~dną może pokrewną du.sz~ ~1ógłbym 
~n:\liZ.Ć na tym szerokim świecie~;··, , J · · • . ' 

Patrzalem na nią z odległości minutę -
niedlużej, a tak mi się każdy jej rys utrwalil 
w pamięci. 

Tak wiele w tej bladej twarzy wyczyta• 
łem! może za wiele. 

Ona nie jest szczęśliwą. 
Gdyby szczęśliwą. była, nie rzuciłaby mi 

tego kwiatka przypomnienia-nie patrzałaby 

na mnie takiemi oczami, co się zdawały mó· 
wić: "Pamiętasz"f 

Taka teraźniejszość nigdy nie bywa ja
sną, co w zamglonej przeszłości widzieć po
zwala. 

Więc eh ociaż mi się tak świetną i stroi• 
ną ukazafa, choć r~ka, którą ku mnie wycią· 
gnęła połyskiwała złotem i brylantami mogę 
za w olać: 

Żal mi cię pani hrabino-żal mi cię Ewuś. 
I siebiR sarr..ego żal mi także. 

Spędziliśmy z sobą najpiękniejsze lata, 
w:ysmieli wspólnie najweselsze uśmiechy, wy
gadali najswobodniejsze myśli - wysłali w 
przyszłość najufniejsze spojrzenia, a teraz co 
-nie, tylko przepaść nie do przebycia. 

Może b:vlaby mnie pokochała. 
Coś mi w gardle ściska i pod powiekami 

pali, jakby Izy. Straszna to rzecz b~·(! slepym, 
okropniejsza przejt•zeć, za późno. 

Dziś czuję, żem jedynie ją kochal. Strzą. 
snąłem sam t~ miłość z ~erca, ja_lf. pyłek z 
.kvv..iatu. ' · · · 

Na pustyni życia ludzie szukają szczę· 

ścia, a przechodząc kolo niego tak blisko, że: 
ich na chwilę rozkoszne ich tchnienia owie
wa. Oczy ludzkie jednak zamiast spoglada\. 
w koło siebie, patrząc w dal, śledząc zwodrn
cze Fata morgany, a nie przeczuwając, ż1:, 

złudny obfok zasłania im istotne szczęście. 

Przychodzi wprawdzie często opamięta,, 

nie, ale już za późno-przeszlość wstecz si~ 

cofnąć nie może-i już się nie cofa. 
Zacząłem zbierać otrzymane wczora: 

kwiaty i składałem je do wazonów. 

Było ich bardzo wiele, ale odsuwałem Slt;. 

od nich, bo jakoś przykro mi się zrobiło. 
Żal mi było, że prędko one zwitdną . 
Nie wiem sam właściwie, czego ich żalo, 

wałem, czy tego, że wyrosłe one gdzieś h•r• 
pod palącern niebem południa, że m.uszo um· 
rzeć daleko od swej ojczyzny i od braci 
swych na jedne.i ziemi wyroslej. czy dl& \ego, 
że one więdnę tak prędko, i że wkrótce nic 
z nich nie pozostanie jak zeschłe łodyg{. bu 
dzące tylko wspomnienie~ że kiedyś żyły peł. 

ne woni i barw, j te tak pifłktłemi był7. 

Może człowiek żle robi, pomyślałem, te 
ich 1· onanie przedluź~, I·fądilt~ i• w sim~~ 
wo~. · 
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Zapasy wynoszą 1,310 tys. pudów, 
~odczas gdy w r. 1909 były znacznie 
większe, wynoszące 1,600 tys. 

= B!lety peronowe. Z po
wodu nadużyć z biletami peronowymi 
~a drodze wiedeńskiej kolor · takowych 
wstaje zmieniony od Nowego Roku 
'911, z białego na różowy. 

MIEJSCOWA. 

= (r) Kolej łódzka. Z rozp O· 
rządzenia ministerjum komunikacji po 
'inji kolei Jódzkiej kursuje 12 pociągów 
1owarowych, t. zw. „nadzwyczajnych\ z 
powodu zwiększonego ruchu handlowe• 
go i budowlanego. Pociągi „nadzwy• 
czajne" zajęte są przeważnie przewozem 
Węgla, cegły, oraz innych materj ałów 
budowlanych. Wagony z szerokich to
rów nadchodzące z towarami z linii 
kolei iwangrodzko-dąiJrowskiej i kaliskiej, 
są kierowane wprost do Łodzi przy 
zmianie osi szeroko-torowych na wązko• 
:orowe. 

Przedsiębiorstwa tego rodzaju przed
tem w kraju nie było, jeździć po wzory 
za granicę bylo dla nas zbyt uciążliwe. 
Trzeba było wszystko tworzyć własnemi 
siłami, co Jest nieodzownie połączone z 
wielu stratami, a usterki te w kaidym 
bądź razie nie wpływają korzystnie na 
bieg interesu; tembardziej u nas, wobec 
nieprzygotowania społeczeństwa, gdzie 
każdt najmniejsze nawet niepowodzenie 
stwarzało i stwarza panikę. Po trzech· 
letniej działalności w takich warunkach 
Zarząd doszedł do przekonania, że bez 
fachowych sit nie będzie w stanie kon
kurować z olbrzymiemi fabrykami łódz
ldemi, robiącemi miljonowe obroty. 

= (a) Zjazd lekarzy pro· 
wincjonalnych. Wczoraj wieczo· 
;ecn odbyło si~ posiedzenie komitetu 
zjazdu lekarzy prowincjonalnych, który 
odbędzie sie w czerwcu r. b., a miano
wicie w Zielone Swiątki i trwać b~dzle 
2 i pół dnia. 

Przewodniczył na posiedzeniu pre· 
.t:es komitetu zjazdu, dr. Seweryn Ster-
3ing. 

Na wczorajszem posiedzeniu odczy
iane zostały listy Towarzystw lekarskich 
.w różnych miastach Królestwa. Wszyst· 
kie towarzystwa lekarskie, istniejące w 
Królestwie Polskiem, przyrzekły wziąć 
udział w ~jeździe i powołały do życia 
podkomitety, które opracowują referaty, 
przyjmują odczyty i t. d. W zjeździe i 
jego pracach przyrzei~ł wziąć udział, 
między innymi, dr, Wł. Biegański z Cz~
'6tochowy• 

Według opracowanego programu, 
posiedzenia członków zjazdu odbywać 
sie bedą ctwa razy dziennie: od 11 rano 
do 2 po południu i od 4 po połueniu 
do godz. 7 wieczór. Do godz. 11 rano 
uczestnicy zjazdu zwiedzać będą szpitale, 
Lakłady dobroczynne i t! d. 

Oprócz tego, podczas zjazdu pro· 
jektowane jest urządzenie wystawy na• 
rzędzi chirurgicznych~ 

Niezadługo odb~dzie się drugie po
siedzenie komitetu zjazdu lekarzy pro· 
wincJonalnych, na którem opracowany 
ma być bardziej szczegółowy program 
zjazdu. 

Zjazd lekarzy prowincjonalnych od· 
będzie się z iniciatywy tUtejszego Towa
:zystwa lekarskiego, które w ten sposób 
;hce uczcić 2S·lec1e swego istnienia. 

= la) W sprawie rzeźni na 
W:ałutach. Onegctai powroc1Ji do 
Lodzi pp.: St. Cza1twwski 1 A. Laskow· 
a.,l\1, którzy je.idzili do Petersburga w 
~p1·awie r~eini gromadzkieJ na ~ału-

\ach. 
Panowie ci byli przyjęci przez kil_ku 

.ninistrów, którym przedstawili te n1~
cdrowe stosunki. jakie wytworzyły ~1ę 
w Łodzi, wskutek przyznania przez mia· 
sto monopolu na ubóJ bydła Towarzys· 
(wu akcyjnemu rz~źni miejskich, co pa
raliżuje do pewnego stopnia wszelką 
akcję społeczną pod tym względem i 
v.ywołuje drożyznę mięsa. Mimstrowi,;: 
prlł'rzekli rozpatrzyć ti: sprawę. 

Jak sią dowiadujemy, dzierżawcy 
mini zamierzają wystcipić na drogę Sij·· 

~ow~ o oszczerstwó pr:.::eciwlw autorom 
msp1rowanego artykułu, umieszczonego 
w niektórych pi~mad1 warszawskich 1 
miejscowych. 

= (r) Pod adresem Tow. o• 
~ie_ki nad zwierzętami. Włos-
1.:~ame z okolic Łodzi przyl>ywaią na tar
gi_ za~wyczaj na piątki nad ranem, lecz 
w1~ceJ przemyślni czynią to już we 
czwartek popołudniu 1 całynu rzędami 
wozów zaperniaj" nowy Rynel<. 

Biedne Jwmska muszą bez względu 
n" P?&od~ stać pod odkrylem niebem 24 
godzm-co ze wzgl~du na zimną porę 
roku powinno być bezwaru11kowo wzbru
nione. 

" (r.) Z l•go Tkackiego 
~ 1ąz :c.u Robocze o. Z począt
~~~em roku biei.\cego. ro zrdorn1owamu 
l(lero~nictwu fabryki i uregulowaniu 
Jawniejszych :>praw Zariijd iw1ązlrn roz
pocziłt na nowo działalność do czego 
przygotowania S'i już poczynione. Po4 

?~.zednia pracą rnc by a tak owocną jak 
·1~ Spoliz1ewanfJ z wielu przyczyn, n'tJ 
ważniejsz" z I ;_6 ·~·cri są: brak ludzi tu• 
~howo wylu.1. w.mych J I u w ość ie.lei, a 
~o zatem l~z.1' '. uia4zen:c ua l\aZ.dl m 
lr!ll\łl . . „ 

Nie bacząc na nadzwyczaj trudne 
warunki znaleziono jednak ludzi, którzy 
wzięli do serca tak poważną sprawę, 
mającą pierwszorz~dne znaczenie dla ro
botników, w przyszłym ustroju ekono
micznym i uchwicili ster w swe silne 
dłonie. Dziś Związek może s:ę poszczy• 
cić wyrobami, które mają rzeczywistą 
wartość, wyrobami, które powinny, któ· 
re . muszą, znaleźć popyt, i nie dlatego 
tylko. że są samodzielną wytwórczosc1ą, 
ale z powodu dobroci ich, taniości, 
trwałości, iednem stowem wszystkich 
nieodzowny.eh zalet, któtych w takim 
stopniu nie posiada nawet żadna z wielQ 
kich fabryk. Wychodząc z tego założenia 
należy przypuszczać, iż dalsze starania 
nie przepadną darmo, że robotnicy i 
wogóle społeczeństwo zechce zrozumi~ć 
swój własny interes i poprzeć d4żenia 
Związku, co bc;dzie bodźcem do dalszej 
1eszcze usilntejszej pracy. I kto wie, mo· 
że niedaleka ta chwila, w której l<raj 
cały pokryje się siecią podobnych przed· 
si~biorstw, co jest upragmonym celem, 
do którego bez względu na przeszlrndy 
dążyć powinniśmy. 

Wyłącznymi przedstawicielami I-go 
Tkackiego Zw. Rob. są, jak i poprzednio 
byli li r a c i a P f e i t f e r w Łodzi. 
ul. Nawrot Ji 13, do których się ze 
wszystkiemi. zleceni~mi i w~góle . kwe„ 
stjami, dotyczącem1 fabryki Zw1ązl~u, 
zwracać należy. . 

Wyroby Związku na wystawie w 
Częstochowie nagrodzone zostały Wiei· 
kim bronzowym medalem. 

Adres Związku: ul. Wólczańska M 21 
telef on M 13-03. = (a) Z Towarzystwa ,.,Mu
zeum nauki i sztuki". Dziś na. 
reszcie zostały wstawione szafy do loka
lu Towarzystwa „Muzeum nauki i sztuki" 
przy ul. Dzielnej ~ 8. Szafy te miały 
być gotowe jeszcze w listopadzie r. z., 
co daje niezłe pojęcie o akuratności na
szych rzemieślników. Obecnie Zarząd 
Towarzystwa oraz przewodniczący po
szczególnych sekcji zajmą si~ i umie„ 
szczeniem zbiorów. 

Wkrótce nadejdą okazy, zakupione 
przez dr. Kaufmana zagranicą. 

W nadchodzący piątek, d, 20 b. m; 
odbędzie się znowu posiedzenia zarządu 
Towarzystwa „Muzeum, nauki i sztuki''.. 

= (a) Biali murzyni. Do tak 
licznych kate!!orii ,,białych ~urzynów" 
należy zaliczyć przedewszystk1em rozno
sicieli depesz, którzy za swą P!acę, 
trwającą od godz. 8 rano do l po pół· 
nocy, otrzymują miesięcznie 16 :- 24 
rb. Za granicą każdy niższy funkcj_onar. 
jusz telegrafu otrzymuje rower 1 roz
wozi depesze, na czem korzysta zarów„ 
no on, jak i odbiorcy depesz. . U nas 
nie pr~dko zapew~e zdobędą s1~ ~a. t~ 
„reformc::", i jeżeli kt~ry z ro~nos1c1eh 
depesz ma rower, to 1est on 1ego pry· 
watną własnością. Co prawda, I bruki 
łódzkie nłe nadają sit: zbyt do jazdy 
rowerowej; ale w każdym razie rozda· 
nie woźnym telegrafu rowerów znacz
nie u.tatwiłoby im pracę. 

= (r) Dla wygody publicz
ności. Od lat wielu istnieje w War
szawie przepis policyjny aby: w każdym 
domu jedno miejsce ustępowe było do„ 
stępnem dla przechodzącej publiczności. 

Przepis powyższy ma ważne zna
czenie, szczególnie podczas letnich mie
sięcy, gdy iaburzenia żołądkowe są nJ 
porządku dziennym: U nas w bardzo 
wielu domach miejsca ustępowe są 
zamknięte i chociaż na drzwiach znaj
duje się napis: „!<lucl u stróża" to wąt-
pić należy. czy przechodzący ulicą ro• 
botnik b(!dzle tyle śmiulym, aby z po -
wyiszej uwagi skorzystać - a więc jed· 
no miejsce powinno hyć dla wszystkich 
otwurte, 

= (r) Ze związku kelne• 
ro • Un'a 13-go h. 11 •• odbyło Sit,; 

1 ,sit:,·~ 1., .• 11 ·idu, i. 1 idól em us; łl w.i
. ll , •. ! c d ) f ;c.r:ne Wctlnc zcb tall!c 
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si członków o jak najliczniejsze przyby- się, gdyż za takowym był zameldowany 
cie. w kilku domach. 

Wobec niedalekiego terminu zebra- - W tych dniach dwuch agentói· 
nia zarząd uprasza członków o uregulo- wydziału śledczego, przechodząc ulicą, 
wanie zale!!łych składek ponieważ tylko zauważyli dwuch mężczyzn, niosącvch 
ci członkowie będą korzystali z prawa tłumoki, którzy na widok agentów po· 
głosu, którzy uregulują zaległości po· częli uciekać. 
dlug paragrafu 9 ustawy. Dognani i źatrzymani razem z tłu· 

= (r) Dla młol!fizieźy. Tow. mokami przeprowadzeni byli do wydzia• 
„ Wiedza 11 urządza w teatrze „ Odeon" łu śledczdgo, gdzie okazało się, że są 
(Przejazd 2) we czwartek dnia 19 stycz. to dwaj dawno poszukiwani złodzieje. 
nia r. b. przedstawienie dla młodzieży, recydywiści Apolinary Burzyński i Alek· 
z objaśnieniem obrazów treści naukowej sander Krzemiński, którzy przy badaniu 
i pouczającej. zeznali, że znalezione w tłumokach rze· 

Początek punktualnie o godz. 4 oo czy skradł i z mieszkania Józefy Ciesiel· 
południu. · skiej przy ulicy Niecałej nr. 7. 

Wejście dla dorosłych na parter 1 o Skradzione rzęczy oddano Ciesiei 
kop. do lóż i na balkon 20 kop., a dla skiei, która wartość takowych oceniła 
dzieci parter 5 kop.. balkon 1 O 1wp. na 53 ruble. 

= (r) Z kolei dojazdowych - Aresztowani zostali Michał To 
Lódź • Aleksandrów. Dyrekcja parek 1 Władysław Walczykowskl, któ
kolei podjazdowych odniosła się do rym udowodniono współuczestnictwo w 
magistratu m. Aleksandrowa Łęczyckie• kradzieży ró.lnych rzeczy z mieszkania 
go z prośbą o wydzielenie kawałka pia- Józefy Maciejewskiej, przy ulicy Kuni· 
cu na Rynku, w celu wybudowania po- tzera w Widzewie 
czekalni dla linji Łódź-Aleksandrów. - Skradzione rzeczy, wartości 200 rb 
Zebrani radni na propozycję się nie zgo• odebrano od pasera Chaskla Edelstejną 
dzili, a to z powodu, ~e jeszcze pod· Toporek i Walczykow5ki osadzeni zo· 
czas budowy linji dyrekcja przyrzekła na stali w więzieniu, Edelstejn zaś wypusz
Rynku w Aleksandrowie wystawić swo- czony został z aresztu za kaucją. 
im kosztem i zasilać prądem elektrycz• W drugim dniu świąt Bożego Na' 
nym kilka lamp, czego do tej pory nie rodzenia z podwórza fabryki Towarzy. 
uskuteczniono. stwa akc. Alłart, Rousseau i sp., nie• 

Więc i nadal publiczność w oczek.i· wiadomi złoczyńcy skradli trzy b elt1 
waniu tramwajów brnąć będzie w bło- wełny, wartości 1500 rubli. Zawiado
cie - i molrnąć na deszczu~ mieni o kradzieży agenci wydziału śle.d-
. = (w) Nowe słowarzysze· czego wszczęli energiczne poszukiwanlu 1 

ma. Piotrkowska komisja gubernjalna wynikiem których było aresztowam'.:. 
do spraw stowarzyszeń i zwi~ków za· pobytowego Henryka Nowakowskiego, 
rejestrowała ustawy nowopowstałych który przyznał się do kradzieży i wslrn 4 

stowarzyszeń, mianowicie: Towarzystwo zał na Marjana Rosióskiego i Piotra 
niesienia pomocy materjalnej uczenicom Guskę. jako swoich wspólników. No· 
łódzk., żeńskiego gimnazjum i Towarzys„ wakowski i aresztowany wskutek jego 
twa właścicieli pralni łódzkich. zeznań Guska, wskazali, ie skradzio11e 

= (a) Slizgawica. Wskutek- bele sprzedali Szymsi Eisenbergowi, lecz. 
tego, że dziś nad ranem deszcz padał i ten po aresztowaniu go, wyparł si~ 
marzł zaraz, wytworzyła si<: ślizgawica. wszystkiego i zaczął udawadniać swoje 
Skutki jej odczuli zwłaszcza robotnicy, alibi, lecz to mu si~ nie udało. Czwar' 
śpieszący do fabryk, ty wspólni!< Rosiński zbiegł i dotych· 

lść chodnikami było niemożliwe i czas go nie odnaleziono. 
wszyscy dążyli}rodkieJ!I .u~ic. . = (k) Ofiara handlarzy ży• 

Na sz~zę~„1~ powazme1szych wypad· wym towarem. Blizko miesiąC' 
ków z ludzmi me było. • temu zginęła bez wieści zamieszkała przy 

= (k) AreAsgzttowan~eiałw~~~„ siośtrze przy ulicy Brajera nr. 3, 11·1et· 
inywacza„ . er.1 om V!Y z . u s • nia Henendla Hofmann. 
czego udało s1~ ująć mebezpiecznego Podejrzewając, że H. mogli uwieś' 
opryszk_a-wyłamywacza Ja.na H~fmai~a. handlarze żywym towarem siostra zamel
pozbaw1onego za kradzieze w~iys~l<ich dawała e tern naczelnikowi wydziału śled„ 
praw, którt!mll dotychczas dow1edz1ono c ego 
~dział w kradzieży towarów. jedwabnych z z"arządzone przez agentów poszu· 
1 futer. na su_m~ 2,500. rubh ze s~lepu kiwania wykazały, że Hoffman, rzeczy 
R. Szejnborna, przy ulicy Nawrot. 5,. . wiście, wywieźli zagranicę, aby ją sprze„ 

Ho.ifmana . ~sadzono w wu;ziemu dać do domu rozpusty znani łódzkie! 
przy ultcy Długiej. _ policji handlarze żywym towarem Szla· 

= (k) Przy~łaszczen1e"' ~a~ ma Wilczkowski i Fajwel Rzezak, przy 
mieszkały p~zy . ulicy Konstan\y~owsk1~J pomocy właścicielki lupanaru Bajli Wilcz, 
nr. 80, włascic1ei sl<ładu mą~1 D~w1d kowskiej. 
Frydman zameldował w wydziale sled~ Za Wilczkowskim i Rzezakiem ro· 
czym o ten_i. że woź.nica i~go przez po• zesłano- listy gończe, Wilczkowską zaś 
myłk~ odwiózł do p1ekarm Józefa Brau- aresztowano i o:;adzono w wt,zlenfu. 
nigera, przy u!i~y Łaglew.nickiej nr •. 43, = (a) Kradzież. Onegdaj do 
20 workó\~ mą1<1, w~rtośc1 210. rublt. ._. hotelu przy ulicy Piotrkow:skiej nr. 17 

Bra~mger pomimo !O, ze. m'Kt przyszedł niejaki Kohn, kuµiec z Rygi, > 

":a~e me zamawiał, ~riy_iął takową i z zajął numer, razem z t6~letnią dziewczy. 
m~e1sca. odprzedał Ją. mew1adomu lwmu. ną nazwiskiem Kadłubek. W jakiś czas 
N1esum1ennego odb10rc~ ?sadzono pod potem dziewczyna zabrała Kohnowi 
kluczem. spraWfi zaś skierowano do portfel, w l\tórynl znajdowało si~ µodo· 
sądu c . llll" _ ż bno olwło 2000 rb., i ulotniła sie bez. 

= (k) •••esum1enny doro "' śladu~ 
karz. r Zamieszkały w Zduń:>kiej W~li Zawiadomiona policja, rozpoczęła 
Nuch1m 1{02.enes zame~dował w wydz1a- poszukiwania które na razie iostały 
1~ .śledczym, że przyjechawszy .w odwie· bez wyniku. ' 
azmy d_o ur~ta swego, zam1esz~ał~go = (w) Pożary. Wczoraj, o go• 
prz~ . ~hcy _:I argo~eJ nr. 65, na1ął na dzinie 3 m. 50 w pralni Icka Kohns 
kahsk1e1 sta~jl dorozkarza, któ~emu .od- przy ulicy Dzielnej pod nr. 201 od nad~ 
dał na_ kozioł kosz z rz_eczaJ!ll· Kiedy miernie rozpalonego pieca, zapaliła sil' 
R. przyiechał do domu 1 zdjął kosz z drewniana ściana. 
dorożki, , dorożl(arz s~yb!W si~ oddal.ił. Ogień stłumił w półgodziny li·:,:· 
Wtedy R. _spostrze_gł, ze Jeden róg w1~· oddział straży ochotniczej. I odJ1.•:i1 
l<a lwsz~ _Jest odg1~ty, a po .sprawdzemu i strat miejska zawróciły z drogi. 
za~artosc1 kosza okaz~ło su:,. że skra- Taki sam pożar i z takiejże ,, rz\· 
dz1on~ . zostały . z niego rózne rzeczy czyny wynikł dziś w nocy. o god i ·.ie ~ 
wartosc1 70 r~bli. . . . . m, 20, w jednem z mieszkań vrzy t 1lc_ 

Num~ru a~ro.zlo. R. me zauwazył.- Szkolnej pod nr. 28. 
Odszulc~111em. niesumiennego dorożlrnrza Pożar stłumił I oddział straży 0 . 

z.aięła się po11c1a i w tych dniach aresz„ chotniczej wciągu pół godziny. 
wwany został . Dawid Horn, którego po Straty zarówno w pierwszym, jak : 
skonfronto ~ a111u R. µoznał. - ttorna w drugim wypadku. nieznaczne. 
osadzono w więzieniu, a sprawę skiero- = (p) Spadł z wozu na Ce-
wano do władz sądowych. gielniane1 nr. 58 ldel Birnbaum1 la 50 

- (I\) Ujęcie złodziejów. A· i z~amał praw~ 1~og~. Odwieziony do 
genci wydziału śledczego ujęli złodzieja· szpitala Poznansk1ch.

4 
„ 

recydywistę Bolesława Łysakowskiego, = (p) Prz-:Je_c_han1 prze~ 
któremu udowodnione zostały: kradzież wozy. ~~ Brzezms~~eJ . nr. 72, stróL 
z włamąniem z mieszkania Jana Wake- domu W!?1c1ech Marys1_nsl\1, lat ~la któ„ 
ra, pr1.y ulicy Aleksandrowskiej nr. 34, ry odmosł ?kalec~en!e g~owy 1 tw~rzy.1 
garderoby, bielizny itp., wartości 60 rb. Na ?zos1e PabJa.mck1ej nr. ó~ Je~e-.; 
i w krndzieży paszportu Gustawa Fle- 11astoletm janel\ ZJObert. syn \V'Otmcy 
i1 l!la, z m1eszlrn11ia jego pr•' ulicy Młv- ul<aleczył nogi. 
~arsldl.!j nr. 2U; paszport te~1 ~lu.i;yl· ty- W l(ochanówce, woźnica Marcin. 
s9l\owsl,icrnu Cl<;> ł.~t~i.ej~~e~o .. 4l<fYx\Val)i~ J'n~qw~*~ lat 4?,_: •. z.wls:hJ~ł~ IU'~~ rekf 
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I<ABARET Od dziś ZLJPEŁN 
16 b. m. ZMIANA PROGRAMLj 

. ERM T·AGE" ,, 
Dzielna x~ 18. 

Duet FERTNER. ulubi@ńcy tutejszej Publiczności, w JB.owyn1 repertu
arze. Hansi Jackson, perla subretek wiedeńskich -- sprolongowana, 
SANIEWSKA, spiewaozka liryozua rosyjsko-polska i 15-cie Nowyeh 

t~9-3-l Debiutów, Początek o ~odz. 10 i pół wieczorem. 
e i 

1 

N ramieniu, tudzież skaleczył się w gło· zie otrzymać jakiegoś zajf!cia i zmuszo· Jak nas informują, rektor. profesor Tow. Czerw. Krzyża wydało ze swych\ 
w~ i na twarzy. Odwiezior.o ~o do na jest żebrać. Witkowski, należał podobno właśnie do śródków 15,000 rb., przeważnie na zor4' 
szpitala Poznańskich. W tych dniach aresztowano nawet tej mniejszości, ~anizowanie pomocy lekarskiej i żywno~ 

::= (p) .Alkoholem zatruł się jednego z zesłańców, który zbyt natar· Oczekujemy na urzędowe stwierdze· ściowej • 
. «ż do utraty przytomności Franciszek czywie prosił o jałmużnę. nie tych informacji; na razie je11rialc Lecz potrzeby ofiar katastrofy są 
1~e~yk, chłopiec dwunasloletni!!l Wi· wpierw, zanimby wyrok taki został o- mimo to ogromne już teraz, wzrosni\ 
:łtewska nr. 67. głoszony i stał się prawomocnym, prze- zaś jeszcze gdy rozpocznie się budowa 

· === (dp) Paadem. trans
1 
misy

1
j- TEATR, MUZYKA • . H !KA. strzegamy, dopóki czas, przed jego na- zburzonych domów. "Y"' u erzony ziew1etnasto etni an ..,__ - stępstwami. Pomoc ze strony społeczeństwa 

Nowak, robotnik z fabryki Pańskiego, Już obecnie młodzież postępowa jest tu niezbędńa. Stając rta czele nowo· 
odoi~sł okaleczenie nosa i ust (ulica Repertuar tea· ~ polskiego dowiedziała się o tym wyroku i uchwa· zorganizowanego komitetu Cesarzowa 
O' 79) A. Zelwe 0··11icza. d k d T d ó ł , •tJga nr. . liła odnieść się telegraficznie o wszyst- Ale san ra eo or wna mi ościwie po -

- (p) Omdlał prsy pracy ro· z kancelaqi te, ,1 , • omunikują nam: kich uniwersytetów w państwie z w2„ łecić raczyła, aby z własnych jej Cesar. 
°"tnjk gazowni (Targowa 34) Andrzej Dziś „Panna Malicze. :'<a" po cenach waniem o urządzenie wieców, protestu· skiej r. ości środków przesłać generat~ 
~kwarel{, lat 2b. Odwieziono go do zniżonych. jutro premiera ciekawej sztu- jących przeciw tej uchwale senatu uni· gubernatorowi turkestańskiemu 10,000 
lecznicy d·ra Tochterm 11a. ki z literatury rossyjskiej .Femki" Trach· wersytetu Ja_eiellońskiego. rb. Ofiary przyjmowane S'l w kancelar)i 

tenberga; b~d.zie t'J zarazem pierwszy Możemy senat zapewnić, że w tym Jej Cesarskiej Mości w pałacu Zimo~ 
ZA 11r ~se gościnny występ p. Laury Dunin, która wypadku postępowe sfery społeczeństwa wym, oraz we wszystkich kasach s~~r, 

- (z) Z tra zgier- w postaci tylułowej tworzy kreację, polskiego, bez względu ~a przy!'ależność bowych. , 
akich. Z powodu Jarmarku w Zgie• tchnącą żydem i niepospolitą prdwdą partyjną, wystąpią przeciw . ~ak1emu ~~- Wszelkie ofiary przesyłane będą de 

. nu, na linji zgierskiej tramwajów pod· psychologiczną; obok sympatycznego go- sower. u relegowaniu polskieJ młodz1ezy rozporządzenia generał-gubernatora tur ... 
1azdowych, kursuje dziś podwójna ilość ścia w „Femce" szersze pole do popisu z naszej Alma Mater. · kestańskiego, jako prezesa komitetu Po· 
pociągów. inajdą panie: Wojciechowska. Maliszew- Senat zajął jakieś nieprzejednane, _ mocy dla poszkodowanych w Taszkeo· 

== (w) Ze Zgierzr. . W dniu 6 ska i Broniczowa, oraz p .• J aract., Rysz- kodeksowo - biurokratyczne stanowisko cie. 
lutego, o godz. 12 w poh„.:.fjie, w ma- kowski, Topo1ski i inni; sztukę z cą,łą w całej tej sprawie. Petersburg. N_ajja~nieJszemu Pa~u 
listracie miejscowym, odbędzie się w starannością wystawia p. Jaracz. Oddanie i~i sądom karnym było przedstawiał się mem1eck1 pełn'?mocn1~ 
drugim terminie licytacja na sprzedaż _ \V piątek, d. 20-go po raz 10-ty błędem pierwszym i kardynalnym-rele„ wojskowy, będący yrzy _osobie Jego 
óO żelaznych słupów od latarń. „Po nad siły" B1oernsona (ceny miejsc gowanie dwunastu studentów byłoby Cesarskiej Mości fhgel adiutant Hintze. 

Licytacja rozpocnie się od sumy nitsze od popularnych). Na wczorajszem błędem. od tamtego znacznie wi~kszym. Wicemini&łer __ oiwi~t~: 
.586 rb. in pi us. dziewiątem z kolet widowisku tej sensa· Młodzież wstędz!e, nietylko u nas, Petersburg. ZarządzaJą~Y. wy~ziałe1JI 

ii. (w). J armark. Z po\Ą, oda fa- cyjnej nowośai, zamknięto kasę na trzy odznacza się pewną krewlmśclą i więcej . szkół przetnysło~ch U11!11stenum 0~· 
ta)nE'j pogody, na dzisiejsz-ym jarJ1 rku godziny przed zaczęciem widowiska. powoduje się u~zuciem i jego ulega wiaty prof. .. szew1ak?w_ m1a~owany , ~· 
w .t.gierzu ruch panował słaby. - W sobotę, 21 b. m. o 3 i pól wrażeniom, aniżeli ahłodne} roz~adze. stał w1cem1mstrem oswiaty. d- l " 

Kµpcy i handlarze zjechali się nie po poł. dla uczącej si~ młodzieży po Natomiast rozwaga i wyrowm1ałość Krwawy napa • 
ib-yt licznie, i tylko z miejscowośc. po• cenach najniższych. „Po nad siły „ obowiązują bezwarunkowo przełożone Móskwa. Czterec~ _b~n~yt~ napa 
olizkkh. - W niedzielę o 8 i m. 15 wiecz. władze szl<ałne i od tego zobowiązania dło w nocy. na prz.e1ezdza1ąceg~ P!Zel 

Towarów wszelkiego rodzaju dostar- 3·ci występ p. Laury Dunin, dane b;:dą społeczeństwo ich nie uwolni. las tiufelews1n artelsz.cz.yka ros~1sk1eg_c 
czono ilość znaczną. Za to inwentarza znakomite „Półdziewice " Pre\·os1a1 pod k. ół t k' h · k towmystwa wyrobów a~tekai:sk1ch, Mi· 
iYWege, z powodu ślizgawicy,dostarczo· retyserią eyr. Zelwewwkza., Dlatego sdzekr~i ogt ·w a tc ' Ja kołaja Silina z córką. · 
~o mało. . --- obec~y wypa. ai.;u, s a1e. zawsze. po Zrabowano rb. 405, przy.cz~m zab1'. 

Najliczniejsze tranzakcje _za_'Yie~ano Repertua1• teatru Popular• strome słabszej. p_o strome młodzi.ezy, to STna córka zaś zmarł.a .n~awen:' 
~- targ"'W1"skach końskiem i swmsk1em. a wyższe wymagamą ~tosować ~musi do . k tk1 .1 , d ych 1·e1· . ·-
•.1a v nego. 'kferowników młodzieży. s u rem za an r~n 
Za konia pociągowego placono 50-220 Dlatego przestrzegamy senat, dopóki . Stracen•t:· 
rb. Za krow~ dojną 40-100 rb. Z kancelarii teatru komunikują nam ctas, przed postąpieniem, które wniosło Berhn. W Wystruc1u„ (Jnsterhur~ 

= (w) Z przemysłu: Towa· co następuje: by ferment w mury uniwersytetu jagielloń Prusy ~ach.) stracono dz1s nad rane~ 
~zystwo akc. odlewni żelaznych w So~· D~iś we śro~ po raz 5 tragedia skiego i odbiłoby się niesłychanie przy- robotnika Balata, pochodzącego ~ Ma
l'lowicach i Zawierciu miało w czasie Szekspira. w ~ ~ktach a 9 obrazach p. t. krem •echem qałeko poza ich grani• raw, oskarżonego o zamordowan\e Jv, 
~d l lipca 1909 r. db tegoż dnia r. z., .Ro.11eo i Jul1a • . warzysza, w celu rabunku. 
- 11,278,748 rb. 47 kop. obrotu, czys· We cz.wartek i piątek odbędą się . c,aqp. • Zamach na Brianda. 
tego zysku z&ś osia,gn~ło - 1,293,18.5 dwa· widowiska po cenach zniżony h .o * *' ·serlin. _ Telefonicznie donoszą · z 
tb. 78 kop., z czego na wypłatę 4YW1• połowę od popularnych zwyk ;eh, a jak się w ostatniej chwili dowiadu· Paryża, :le podczas posiedzenia w izbi"' 
oendy wyznaczono - 750,000 rb. mianowicie: l<rzesła_ od 25 do 65 kop. je Nowa Reforma'', wiadomości o wy• posłów były pisarz sądowy z Bajonny 

Kapitał zakładowy Tow. wynosi Loża 2 rub. Galena po 16 - 10 kop. rok~ w sprawie niedozwolonego wiecu dał z galet'li dwa strzały z rewolwem 
1>)000,000 rb. Dane b~dą: we czwartek arcyw~so· młodzieży, są przedwczesne .z te~o po· d? B~landa, który siedział nt ławie mi 

= (w) Budżet m. Będzina. ła krotochwila .w ~ a~tach z mem1ec„ wodu p oniewaź przesłuch~wame mło mstenalnej. 
Piotrkowski rząd gubernjalny na sesji kiego p. t. _ .K1lom~trozerca" ~raz Y<' dzieży zakończyło się dopiero 0 godz. Briand wyszedł cało, natomiast zo 
w dniu 3 b. m. zatwierdził budżet m. p!ątek tragedJa w ; aktach J. Słowac„ .12 w południe. . . stał raniony w no.gę. poniź~j k~lan~ dy· 
3ędzina, sporządzony na rok 1911. l\1ego p. t •• Mazepa .., . . Nader utrudnione śletlztwo. 1ako tez; rektor zarządu op1elu publ1czne1 Mirma· 

· Praliminarl budżetu wykazuje: w W soootę po J?O!udm~ dla młodzie: .: awał materjału. nie pozwalają na za- ne'a. Sprawcę aresztowano. 
4ochodach: ży „Romeo 1 JuJ1a , wieczorem zas atwienie tej sprawy; prawdopodobnie Paryż. Szaleniec, który strzela\ 

ł) z p.osiadłości miejskich, źródeł ql\aze się . czwarta z rzędu klasy~zna i ednak ostateczny wyrok senatu zapadnie dwukrotnie w parlamencie, w :U-on~ la
dQChodowyc,h i ~ocent6w od kapitału tragedja . {Ol~ grana dotąc:t w_ Łodzi na , w bieżącym tygodniu. . wy ministerjalnej, nazywa się G1zolme 
- lZ,512 rb. 58 kop.; polskiej ~ceme) którą dy~ekCJ~ przezna- Ostrze wyroku ma być .podobno Nie uciekał po fakcie, dał si~ areszto· 

2) ł'QdatktJ od wł~C'icieli nierucho· czyła dla sp?pularyzowa~1a_ nal'·~11ększych skierowane przeciw . tym 160 akademi wać bez oporu, _twj~rdzi, ~e 1es~ , anar· 
1r1ości - 21l~5 rb. 43 kop.; poetów geniuszów swo1sk1ch 1 _ob~ych. kom którzy odm ów il i zeznań. chrstą i przyznaje, ze chciał zabu; obe„ 

3) podatku przen1ysłowego - 7,873 Tym raze~ o~e.gra~a. będzie 1edna ' cnego pretesa minis!rów, Briand'a. 
!"b. 55· kop.; z największych 1 najp1ękme1szycl~ trage· Ran a Mirmana, 1est lekką. 

4) doi;hodów rt iestałych - 7, 124 Jji niemieckięgo pisarz~. W._ Ooetheg.o , posiedzenie przerwano. 
i;j:>. 31 kop.i p. t •• Fattsl" w przesll~neJ oprawie TELEGRA ~'łY , 1 Katastrofa na .m~rzu. . 

3) c0 ·ii d w tapomogo\Tych-1 '9:> scenicznej, do której dyrekqa przystą· ij li1 • -.._ Kilonja. Podczas ćw1czen floty, łód7 
tubJi; piła z ogromnym nakładem pracy I w= podwodna nagle zanurzyła Się i zni kła 

óJ dochodów drobnych i wypadko· 1wsztów, aby dzieło to wys~łe z p_od pod wodą. . 
wych - t,956 rb. 79 kop.; pióra genjus?a poety, nic mę straciło Petersburg. jej Cesarska MOść Ce- Rozwinif.1to natychmiast ene.rg1czny 

7) ctocbodów 11adzwyczajoych na swe..i wartości. . . , . . sarzowa Aleksandra Teodo{ówna raczy- ratunek. Załoga za<?patrzona 1est w 
5A06 rb. 13'"kóp.; razem - 58,763 rb. . Pracownie malarskie 1 kraw1eck1e ła zainteresować się skutkami katastro· powietrze na 38 godzm. . 
Bó kop. . zajęte Sil od dwuch tyg?dni przygoto- fy jaka dotknęła obwód_ ~emirecz~ńs~i Kilonja. Z łodzi. pod~odne1 . ur.at?• 

Tyleż budzct \vy'k.azufe w ~·ul.>ryce waniami akcesor1ów scemcznych, Które przez wyjątkowo długie 1. silne_ tr.z~s1eme wano 27 osób załogi; zna1du1e. s i ę J~sz~ 
iWydatkóW. którei poszczególne pozycje dadzą właściwe tło ternu niezwykłemu ziemi które dało si~ na1dotkhw1e1 od· cze zamkniętych w wieży ow ei łodzi 3 
przedstawiaj" . się na5tępu]ąco; 1v;dowi~.\'J czuć 'w miastach Wiemyj u i Przewalsku, ludzi. • • 

1) na. ulrzyrna ·ut. zarządu miejskie· ~ - • oraz ich powiatach. . . Strajk w Hiszpa~J•· . 
~.o - 20,409 rb, 4 kcp.; . ------- Próci. za1'itych, rannych 1 oKałeczo... Barcelona. Zastrajkowah górmcy w 

2) na utrzym& le „ maj~tl<6w miej- I I 200 studenta"' w. nych jest tam mnóstwo ludzi ~ozbawio- kopa lmach, robotnicy w warsztataclt 
s~ich i wynajein od ełiywateU miisla - Y/yda eme nych ciepłej odzie~y i ~ieszka_n. . okrętowych i inni. 
~olrnlu - s,22e rb. 97 kop.; ___ w celu szybkiego 1 doraznego nie- Skazanie apieko:woó,w. kó 

3) na zcwnęt_r;rne urziłdz.enia miej· , _ . . . „.. . sienia pomocy ofiarom lrntastrofy ży. Tokjo. Sprawa 26 japo~czy ~ \ 
.;kie - 15,549 rb. 25 kop.; Wc_zo~aJ J~iz donos111smy,_ ze, senat wiołowej Cesarzowa Aleksandra Teodo- oskarżonych o spisek anarch~t y crny, 

4) na utrzyR'tanie szkół, ząkladów akadem1d~1 umw~!~ytetu Jag1ellonsk1ego równa za Najwyższą zgodq Jego Cesar· wymierzony przeciwko cesarzowi Jli! ' 1~ n · 
d.obrociyl)nych i il1nych instytucji spo· postanowił_ wydal1c 200 studentów za skiej Mości, raczyła utw?rzyć pod swo„ skiemu, została ukończon~. _ \~s 1- ys i l-~:~1 1 
Jeeznych _ ·719 rb. 92 kop.; . d~monstraCJe z powodu wykładów ks. im kierownictwem komitet ofiar, z po- oskarżonych skazano na sm1erl,. 

S) na sp.łat~ t!łu!.!óW 1 tworzenie Z1m!nermanna. " f· k . wierzeniem obowiązków wice.prezesa W/adze japońskie zakazały g ~-.wi.o: I) 
kapi1~ł6w - 1,336 re. 65 koll'.; „Nowa Reforma tak o tym a Cle general•adjutantowi Maksimowi~tO~i. japońskim podawania informacji o .\y .u 

6) n, wydatki drobAe _ 6C„~ rb. piszt>.: . . Niezwłocznie po otrzymaniu w1ado· procesie, który wykazał, że spise1' uy; 
S · k• , i „Otrzymujemy informaqe w_ m~sły- mości 0 strasznej l~atastrofit Jee;o Ce· bard:.o szeroko .roz~ał~zi.ony._ 

1)' nłl wy'1atki jednorazowe -14,853 chanie przyl<ry sposób J zd_um
11 

1 ~wka_1~;e. :sar::;ka Mość pozwom Najmiłościwiej na Oprócz ce3arza mieli byc z.amor do· 
·-8 i'~ k p. Oto senat uniwersytetu ag1e ons ·u~no• zbieranie w całem państwie ofiar dla willi: cesarzowa i następca tronu. 

1 
• ::m:;;:: (a) "'z P•"janic donoszą: w rozpatr~y~szy . . iprawą ~ii~dozw~l~fiego µoszlwdowany~h i asye;nowanie.. na ten Wykryto też ogromne laboriłtorjurn 

digu osłVtoich awuch tygodni powró.~ prze~ s1eb1e w1~cu rnłodz1ezy ~~ ~~~o~~.· t:el !l0,000 rb. cila ~yr~~\ł PQnlb. 
alłi file P.2'1aj~ic z zesła1fia z g1,1~eru11 perntl~a, powziął podo~iw, ę " " Pozostające pod kierunkiem C~sa• :..-, '!!":-"!l-
•Młdłe1$R1c1 · i i1i(ytii :rifaę.szfo 100 o- g~o~ów_, u~~wałę, rel:!.~J'lC' "~WIJ~lu u· ej M{lrji .r~,W.wqy~...:·-1f9,n,ii~i~t 
s.tilt~~oś' ; ~niaa ~ttie'~ro.oił .. Jl~'Ja·(·-:~01gw::-Wl1w~rJlt~· "fi()w_ · · ~ • ~ ~ 



7. "UR.JER ŁODZkl-18 stycznia 1Q11 roku. .N{ 14. 
-=====-========~--~'.,~=====================:=o.;:==: ' .. ' 

$-wiatłoleezniezy i lłoentgenowski 
ll-ra s. KANTORA. 

Gabinei Lecznica chorób skórnych i wenerycznych 
D-rów L. Falka, Z. Golca, M. Jelnickiego 

Specjalisty chorób skórnych, włosów, wener~cznych i moczopłciowych 
Krótka .M 4. 172-0-10 

.Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem (cho
roby skóry i wypadanie włosów.), prądami wysokiego napięcia (świeżba, hemo
roidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących wiosów), masaż wibracyjny 
i pneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, ,usu
wanie brodawek) Endo i cystoskopja (oświetlanie organów moczopłciowych), 

elektryczne świetlne kąpiele i gorące powietrze. 
Przyjmuje od 8 - 2 i od 6 - 9, dla pań od 5 - 6. Osobna poczekalnia. 

434-320 

,fi Kwiaty świeże, ~ 
lto~Jiny, i>uĄieły i wieńee 
w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 

W.SALWA 
Dzielna X2 4, Piotrkowska .M 189 

i Zgierska Na 7. Telef. Nr. 14·99. 

I Znan C rk A. e ignó B I RYNEK TARGOWY, przJ zbiegu ul, Cegielnianej i Dzielnej @ 
@ We środa, 18 stycznia 1911 r. i 
i Wie~ie „Ha.ute-Volee- rrze~sta wie~ie ł 
Iii) p1,ty raz wystawiona będzie zachwyca1ąca pantomina ~ 
~ z baletem w 4 aktach. ~ 

. ·~ ,,f ałalne przesłępsł~o bez sumienia" @ 
rru . - - c~yh - ® 
~ „Zycie apaszow paryskich". ~ 
~ Ta ~antomin~ :wzbudz~ła ogromne zainteresowanie. f~ 
l>.:'!l W te.J pantcmm1e odtanczonym będzie taniec Qj.ra ('.)_ 
~ Oj-ra, paryskich huliganów i huliganek. ' @ 

I lVl-11e żEPfłOlłA I 
@ która wykona wzlot przez cały cyrk. ® 
~ lOstatnie ,trz~ p~zedstawienia, występ jedynego ~ 
~ w suuec1e młodego pog„omcy fil( 
~ p. ~o . TI ~Rt~\ 11 lwów-. @ 

l<awa Zytnia 

IDEAŁ" 
" bardzo pożywna, przyjemna 
w smaku i nierozdraźnia
jąca nerwów. 

Na wystawie w Rostowie 
n. D. nagrodzona złotym 
medalem. 
SPRZl:.OAŹ w lepsi:yi;h sklepach 
kolonialnych i składach aptecznych, 

F. Wolf i. Syn. 
Dostawcy Dworów w Karls· 

ruhe, Berlinie i Wiedniu. 
Sprzeclai we w~zystkich lepszych 

składach aptecznych i perfumerjach. 

121 10-1 

ulica Ti1ólczańska M 36. 
Ogólne i pojedyncze pokoje dla chorych od 2-5 rh., ambula~ 

torjum dla niezamożnych, 60 kop. . 
Leczenie promieniami Roentgena, lampą Fin•e• 

na i Kromayera i prądami o wysokiem napięciu (arson• 
valizacja}.. Badanie krwi i mamek na syfilis. 

Godziny przyjęć: od 8 - 9 rano, od 11 i pół do 1 i pól, 
w pał. i od 7 - 8; w niedziele i święta od godz. 9-10 ł 
od 12 i pół do 1 i pół po południu. Kobiety chore ha choroby 
skórne i weneryczne przyjmuje p·ni Dr. Zand•Tennenl( 
baum w poniedziałki, środy i piątki od 5 i pół do 6 i pół. 

Teatr „URANIA" 
ul. Cegielniana 34. 

NOWY PROGRAM. 
od 16 do 31 stycznia 1911 r, 

FIGU IS 
Nadzwyczajni salonowi akrobaci. 

A ID A 
Tancerka z tysi;icami ~wiatelek ele

ktrycznych, 

The Douglas 
Kreolska piekność, Duet kreolski. 

fa.ASTRO 
Żongler. ' 

--~--

The FLEITH 
Kaskaderzy z ich psem pią.knie tre

sowanym. 

Ciara li:larna 
Znana instrumentalistka wirtuozka. 

ARAMBUROFF 
Rossyjsi;:o-żydowski humorysta. 

Duo Jackson 
Europejscy STEAP tancerze z piani
nem na piasku i płycie marmurowej 

elektrycznej. 

I. Zejdowski 
ze swojemi jednoaktówkallli• oru 
jako polski humorysta ze swym re-

pertuarem 

URAliłlA-BIO 
Nowa sel'ja obrazów. 

Pod werandą. 

Koncert Rumuńskiej Orkiestry 
pod batutą. kapelmistrza 

Gl'lA STERJAX, 

145-16-

Dr. Feliks Skusiewicz 
Choroby skórne i weneryczne 

Andrzeja 13 .. 

Przyjmuje od 9 do 10 i pół. Pa· 
nie od 4-8 po poł. 1 w niedżic· 

lę od 10-1 rano. 

Dr. !eyberg 
==Krótka 5 --
Choroby weneryczne, 

płciowe i skóry 
. 6490-5 

Dr. L. Prybulski 
Choroby skórne, włosów, wene~ 
ryczne moczopłciowe i niemocy 

pkiowej, . 
ulica POŁUDNI OWA M 2, 

Przyjmuje chorych od 8 .- l rauo i ot\ 
4 - 8 po poł., panie od !i - 6 po pole 

8674"-0-0 

Dr. med. St. Bartoszewicz .. , 
ANALIZY LEKARSKIE ' 

dla celów djagnostycznych-. 

· ZawaDzka J(! 1, Dom Shdblua. 
----·~"'""""...,.""'"""'-""'--~-.;..: (można też przez aptekę B. Qłu· 
Specjalista chorob sirnmvch, weno- chowskiego, Dzielna 4: tel. 33> 

rycznych i niemocy płciowej 1998-0-0' 

Dr. St. LEWKOWICZ 
Leczenie elektrycznością, elektry· 
cznym światłem i massażem wi

bracyjnym. 
Zachodnia 33, (obok lombardu) 

Dr. med. W. KOTZIN 
ul. Piotrkowska N2 71 . . @ Ceny miejsc zwyczajne. Początek o g. 8 i pól wiecz. ~ 

~ ANONS: Jutro OGROMNE PRZED~ff AWlENIE. @ Przyjmuje od 9 - 1 i od 6-8 ._ _______ _,,_...., __ • wiecz., w niedzielę od 9 - 3 
Clloroh, serca i płua ... 

przyjmuje od 9 .- !O i pół iod 4 -8 
po południu. 14L7.....,1-l 

··ramo/ ny .· 
najnowszej konstrukcji. 

Wielki wybór PŁYT 
SKŁAD rtlUZYCZNY 
Piotrkowsk a 30. -

1~·---------:.,__----------------------

, 

Skład mój został przeniesiony z 

I 

ulicy Krótkiej na ulicę 

Piotrkowską 37 
Polecam wielki wybór lamp gazo
wych, naftowych i elektrycznych 

M. BURAKOWSKI 
TEL E ~'O N U J'2 6 9 4. 

r. 922-104-1 

I~\ ekeji najnoWszych T ńeÓw 
r
r { udziela zn. dyplom? w. nauczy~iel H. Hendryko ski, 
( j Hoz oci , . .ulica Po~.~dmo:va . „ ~. 1 S. 

l.
' ,,i 1P .)num no\'. Y l,urs tańcó"' 1 po,!eJmUJe s1<: kal.de •o bez wig lecl1i n:i 

· 0 nolc w przec1 · d · • ' ~ I &tilr ~1 . iu ;.u ) ~ ncgo m1eS1a.c..a wy uciyc _v. :zy··t kich naj u o \V ~zydi 
·~ 1 Y 1 tańcbw, Z.1p 1aJ prl.JJlllUh ~ l i: corh1en·11 e v' godz„1y i J o 11 
~ ł Ud.titrnm la .• wlcoetor -e u1. 

I 
b~ lek 11 t ańc6w w t&Jrl„,lach 1ia.i k nwvrł 1 i w , . w1• 1y< 71· -

' ac i W I d I l • , • -l ~ · n t i c c lań.~<" iblorowo rl „. 1aą rhi cna ~ 1. ;. v d :i d •; () i' i' 
I I ~4 ' d• 1; -iaunt. r ·· ltd O -

WODA STOŁOWA 
Vitte Grande Source 
Poleca Sif; cierpiącym na 

Reumatyzm, podagrę, artretyzm 
Przedstawiciel SZ. FORTIE· 
Jvloskwa, M. Łubianka, domu 
.M 14 Do nabycia we wsz. ' 
księg i składach aptecznych. 

2156-2ó-1 

~:-~~~ 

39. Zielona 39. 
Specjalistka Ch iromantka 

Prof. P.ini LIDJA POLIAKOWA 
przepowiada bei omyłek ca.te 
życie każdego człowieka. Przyjm. 
codz od 11 do 8 wiecz., w po· 
diiałki i soboty od 6-8 wiecz. 

r175-10-1 

,:,pecjalista chorób skórnych, wło
:;ów, wenerycznych i dróg mo-

czowych 
Przyjmuje codziennie ocl 8 - ] 
w i10 łudnie i ocl 4-8 wieczorem 
w niedziel~ i świ<:ta od 9 · - 2 

po poi. 

Ola paii osobna 110ctelml!1ia. 

dla Pań od 5 -: 6, 775-4~ 

Dr. H. Szumacher 
chóroby weneryczne i skórne 

ul. Nawrot Ji 2. 4433 

Specjalista chorób włosów, skór\ 
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych (syphilis) 

Dr. S. Sznitkind 
ul. Srednia nr~ 2. Przyjmuje od 8-l01f2 rano i od 

6-8 pop. Panie od 5-6 pop. Leczenie elektrycznością 111asa• 
W niedzielę i święta od 8 godz. żem. 

rano do 1-ej po poł Przyjmuje od 3....., 2 P.O poł. i od 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4--5 
po pot. 2863-:?Ó-2" 

Dr. LB Klaczkin Dr. med. J. Szwarcwasse1 
Piotrkowska 18. 

Syphilis, skórne, wenerycznef Choroby wewnętrzne i nerwowe, 
choroby dróg moczowych. Specjalnie: choroby żołądka, kiszek 

i przemiany materji (cukrowa1 po 
Pr~yjmuj, pod 8-1 rano ! o:l dagra, otyłość i t. d.) 
5 ". 8 wi•c~. dla pań Gd 4.-5 ~ o 

połudnh•. 71 !3-,Q 

Dr. Rabinowiez 
CHOROBY GARDŁA, NOSA, 

i uszu. 
3. ZIELONA 3. 

11-3-1 

Dr. M. Papierny 
Akuszer a specjalista 

choróiii k obiecych. 

Nieib~dne dla djagnozy analizy chemicznł 
bakterjologiczne wydzielin i krwi w 

laboratoi'jum własnem, 
Od godz, !1 do 1 rano i od 5 do 7 i 

pół. wlecz, r,1920-12 12 

r. I Silberstróm • 
Promenada 13 (róg Benedykta). 

Choroby skóry, włosów i wene· 
ryczne. U s u w a n i e szpecącyc~ 

włosów. 

,I Pn~·1 m u e do 11 r'łoo i od 4 1 pó~ do 

Przyjmuje: ed 8 do 8 i pól rano, od U. 
do 2 I pół po poł, i od 4 i pół do I i p6' 
wiect. Paule: ~·d 4 i I":-;. dv ó • pól po 
poluduili . W w•di.lel, •~ o „,~ pGłudn~tl, (J p6! o oołudnh 

Ul"ca Pohadniowa 23. n.~ 
Tel • \(, ~u._ 



·ooEo 
~ ' 

, , Sroda i Czwartek 18 i 19 styczm'"" 1911 r. Wspaniały program , 3 częściach. 
Bajha Czeska piękna fantazja w kolorach. Cień M~tki Anioł ~tróż wzrnszajacy dra· 
mat, · Romans pod wodą, Po Elbie, dłuż rzeki piękna at11ra. F..-ic11t „ • obine. 
liywale komiczne. liowy Szal Podejrzenie Dramat w wykonaniu najlepszych al'tystó\\ 
r178-1-1 Amerykańskich Teatrów, Telefon 15-81. 

~~-~~Eiił~~.71b~ Orkiestra „Trio Koncertowe. Dyrekc;a Hutten-Ozapski. 

·Ro·· „1 ,-,NA \ \.Jh -

D~n ~ ,rs 
u ALE 

TANIEJ 25°lu TANIEJ 
1~;:it:cir. nc ubranlv~ 
(dS r)ll m) !\:wski wareość ł(ubli 6,50 obecnie ~ub/i 5. „,,,,...,,. 

a!,samitny 

Ozie.:inne ubranko 
W.' lv."JŚĆ 1 l 2 fason bh.; ,_ \o \\·y 

3mokfng z białym kołnie11:t:m 
i kami 2 eiką 

i:Jzieci~ne paletka 

„,z~t( in11~~ ~ aletka 
· L sząlowyn~ kołn erzcm fok ·~wym 

98~ 

H 

pod rea.akcją A. Swięiochows~iego. 

PRENUMERATA: dla czl·onków Tow. „Kultury Polskiej" 
rubli 2 kop. 25, dla nieczłonków rubli 3 kop. 2 5 roez1Jie. 

Nakładem sekqi etyczMej Tow .• Kultury Polskiej wyszło 

~łynne dziel~ Morn ność bez powinności i sankcJ'i M. OUYAM. 
Ph„ ' Opo 50 • . 

R CZA M 9. 
146H 

„HANDLOWIEC" 

" 
~9 

n 

j j), 

j'.::DYNY ~IE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 

WyGhodz~ ·izO i 85-g ~~..; ~dego miesiąca. 

Handiowiecl~ broni praw i interesów wsr.ystkich pi a· 
Il cowników handiow~ eh i przemysłowych 

t!HandlowieC" zamieszcz<\ stale wakujące posady, 

. ... ~aridlowiec" zamieszcza ' Prawozdania ze wszystkich 
, stowarzyszet. polskich w kraju i zagranicą. 

· ~Handlowięc" udziela bezpłat1-1ie porad prawnych. 

-. „, ·Handlowiec" daje BEZPŁATNIE premium w postaci 
cennych cizieł n.aukowych. 

"Handlowca" prenumerować można we wszystkich kan
torach pocztewo·telegraficznych. 

_,,,_.IP._::- Numery ok.azowe gratis. -

Adres Redakcji: Warszawa, iVłiodowa 3. 
~fNA: rncz.nit · . • Rb. 5.- ) 

kwartalnie . . . . "· · , l~fl5 1 . z przesyłk~ pocztową. 

Pu1un1Huatę wnosić rówJJi6ż moźaa przez T-wo pra
etw:a.ików ba11.1Ht>lfJH (Sli1ka .N! 9). 

ieiakfor .J. Kar21siński. l~ier~wnik liter1cki K. HoH•nan. 

8.'1r.C~ u H 6.-
5.~ 

~» " 
2.-=-

10.50 „ 
" 7.5ó 

' 

7w5Ó '1 " 
ł-.50 

9.Só 
n~ " 

7.-
i 

-.i-
I 

'= 
\Co ._. 

Piotrkowska 98. 

Ogłoszenia drobne: 
~~,-.-~~-:-~~~~~-

przyjmę dwóch mężczyzn na 
mieszkanie. Szkolna 13 m. 18. 

148-3-1 

Pozosta ariono w dorożce 
I\ nar-zeJ l\OpJaS zaguoi.r p<1SZ· plan pod budowę fabryki, Lud-

AL\. port, wydany z gminy V.. Y- wik Augustyn. Łaskawy znalaz ·:a 
mystów, pow. łaskiego. proszony jest o zwrot do księ· 

---~q,,,,.,._._._11_2_, _ 3
-!

1_ garni Jerzyka, bwadzka 2, za -00 sprzedania tanio garnitur dobrem wynagrodzeniem. 
mebli do salonu. kryty piu- 171-1-1 

saem. Wiadomo~ć: Z:iwwizka 12 
m. 6 - od 1 do 3 i od 7 do 9. 
Tamże lokaj potrzebny. 163-3 ·oo sprzedania zakład ślusarski, 

z po 1vodu zmiany interec;u, 
Wiadomość: ul. l(onstantynow-
ska .N2 70. 156-2-1 

Gramofon do sprzedan'i'a'i"""97u 
płytami. Ul. Rybna (Bałuty) 

.\~ 17 m. 21. Jó:.>-1-1 

MłO ·:la µanna,. izrae~itka, ukon
J. czywszy gimnazjum z me

dalem, poszukuje miejsca w Ło
dzi do starszych dzieci, dia przy
gotowania do szkół prywatnycl1 
lub rządowych. Posiada rutynę. 
Gustawa Schonfeld, Płock. 

101-4-l 

Maszyny dwie Singera, pięknie 
szyjące: nożna 18 rb., ręczna 

1 O rb. Konstantynowska 7-16. 
105-3-1 

Maskaradowe oryginalne nowo
modne kostiumy damskie 

do wynajęcia. An(1rze)a 7 m. 32, 
Kolabiflska. 150-2-1 

M-. eble sprzedam tanio; kredens, 
stół, k1 zesła, szafy, biurko 

na szafkach, otomanę, zegar, 
iampG, tremo, łóżka dębol.l1e i 
łóżko żelazne z widokami. Ulica 
Nowo· Ce2ielniana · N~ 27 m. 3. 

154-1·-l .p ... „rzyi:»łą·1<.~ir-·-~,-;~·-·µ·fe;5-- ···(iliiYC1og)~ 

morene;owaty. o~on długii 
piersi białe, z obrożą na karku, 
młody. Odel rać można: ulica 
Pat1strn N~ 5 m. 7. 15~/-3-1 

S·--; zpunp1 asSt:!ry są pOLrzeD111 u 
Pawła Szulca. Farbiarnia i apre

tura, Zawadzka .N2 16. 159-3 

Rozszczepiony włos, krople ttusz· 
czu i poHady liszajów. 
jedną z główniejszych przy. 

czAn wypadania włosów jest łu
pież. Niezliczone mnóstwo łysych 
osób, zawdzięcza swe łysiny fo. 
pieżowi, tudzież tej okoliczności, 
że go nie pozbyły się we wła· 
ściwym czasie. 

O ile łupież leczy się z łd 
twością w początkach o tyle za
niedbany usunąć trudno, a tem 
jeszcze trudniejsze są do usunięcia 
następstwa łupieżu; każdy przeto 
cierpiący na Jupież, a prag!lący 
zachować włosy, powinien co
d:;:iennie zmywać głoWt,; speciai
ne m mydłem od łupieżu N2 3371 
T-wa prowizora A. Ostroumowa 
l<tóre to mydło jes1 najpewniej · 
szym środkiem, usuwającym łu 
pież tłusty i suchy i ochraniaJq 
cym włosy od łupieżu • 

Nie używajcie mydeł w pły · 
nie zawierających kaljum w zby. 
wielkiej ilości. Mydła te bowien 
pozbawiają wł<lsy koloru, oraz 1' 
rozszczepia}ą i os\abiają. 

~~*~~~"''ł 
U f11 Zakład Zegarn. i· Wag a.•• strzowski Artura 
l\Joetzel, Piotrkowska 164, prosi 
osobę, która odebrała w niedzielt: 
d. 15 stycznia, pierścionek z sza 
firem i wysadzany w około bry~ 
lantamr, o zwrot takowego za 
wyhagroizeniem. 153-3-1 

~ ·;{.~~;2a. 1'i: · il.·:at•~ · -. ------ Hedaktor odpowi~dzialnv M. Bonifacy Hłller. 
7„ -4 "" • •· „ -..41> :; „ • „wa - - X i Z ~ 14 Ą i 4. !'\ .. 


